
.;.y 

A PROT li:T A P?TTT~7.1' 'WS'T.V."<T1{1('"R T{R A Tt'>W f ,o\("Z('TJ;;' .~Tf: ' !-------------------

Komunikat informacyjny 
o plenum KC 

Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego 

~. S. t:llRUSZl'Z()W 

GŁOS ROBOTNICZY Agenci Watykanu 
i imperialistów amerykańskich 

wrogowie narodu poJskiego 
ORGAN KW I Kl POLSKIO ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 220 (28501 ROK IX LOOt, PONIEOZIALEK 14 WRZE$ NIA 1953 ROKU CENA 1~ GR 

---------------------------------------------------------------------------..... 

I sekretarzem KC: KPZR 
MOSKWA, 13. 9. 

Agene.fa TASS ogłosiła n&~tępujący komunikat Infor­
macyjny o plenum KC KomunistyczneJ Parłli ZWiązku Ra· 
dzłeckiego: 

przed s~dem 
Renegat biskup Kaczmarek - głównym oskarżonym 

Ludzie pracy żądają 
Pierwsze 
ziemniaki 
dla mia~• 

Ostatnio odbyło się plenum 
Komitetu Centralnąo Komu­
nistycznej Partii Zwl11zku Ra 
dzlecklego. 

dobrych tkanin 
Dnia Ił bm. przed Wohkowym Sądem Rejonowym w Wal"Szawle rnspoczyna się 

proces członków antypaństwowego i antyludowego ośrodka, na którego czele stal ks. Cze• 
sław Kaczmarek, biskup. b. ordynariusz kielecki. Wraz z nim odpuwiadaJą przed sądem 
członkowie ośrodka: ks. Jan Danill"wici:, b. skarbnik kurii kieleckiej. ks. Jóief Dą.brnw­
skl, b. kapelan osk. Kaczmarka. ks. Władysław Widlak. b. prokurator seminarium du­
chownego w Kielcach I siostra zakonna Waleria Nlklewska. 

I) Plenum wysłuchało refe-
rat u tow. N. s. Chrnszczowa 
w sprawie lirodków, zmlerzaJą­
cyeb do dalszego rozwoju rol-
nictwa w ZSRR, omówiło ten 

Wraz z rozpoczęciem wy- I referat oras powzięło odpo· 
kopków pracuJący chłopi WOJ. I 1 d 1 h 1 łódzkiego przystąplli do od- we n Ił ne wa ę. 

Towarzysze z zakładów I 
przemyslu wełniane~o • I 

Walczcie z brał\.oróhstwcm 5tawy ziemniaków. Codziennie 2) Plenum WYbrało łow. N. 
punkty skupu przyjmują dz e. S. Chruszczowa pierwszym se­
siątki ton ziemniaków, przy- kretanem Komilełu Central• 
wożonych przez małorolnych i I 
średniorolnych chłopów wprost nego KPZR. W lipcu i w sierpniu wydatnej poprawle . 
z pola. --------------------------_,uległa jakość ;,rodukcji w przemyśle ba- 1 

Mimo że akcja skupu ziem- wełnianym. Zakłady podlegle CZPB - 1 

niaków na terenie woj. lodz- N d k d a Północ przekraczają plany jakościowe we 

kiego rozpoczę : a się w zasa- ara a o_re sp 0 n en CYJ n a .. wszystkich działach. a w ięc w przędzal-
dzie dop ero 10 września br., niach cienkoprzędnych, średnioprzędnych 
wiele powiatów może po$zczy. i odpadkowych, w tkalniach i wykończal-
cić się już znacznymi sukcesa. niach. W sierpniu tylko dwie przęd~lnie 1 
mi w tej dziedzinie. Np. po~ ś:-ednioprzędne, a mianov.ricie ZPB w Pa-
kutnowski, gdzie dostawv u • • bianicach i ZPB im. Bytomskiej nie uzy- I 

ziemn aków przebiegają dosć 1a1.vn1a my nou:e rezeru;y - skały przewidzianej jakości produkcji. w I 
pomyślnie. do 12 września br. tejże samej grupie najlepszymi wynikami 
wykonał wrześniowy plan w mogą się poszczycie załogi Zakładu „B". I 
25,7 proc. Na drugim miejscu 1('SZ"'. ·scy zvykO/llJJ•ClllY normy ZPB im. Stalina i ZPB im. Dzierżyńskie- · 
:imajdujc się pow. lowkki Cl .J go. 
22,5 proc„ na trzecim zaś pow . Dzięki wzrostowi jakości w przęd.:111-

łódzki - 13,5. PRZEWODNICZĄCY NARADY: n i2ch - wydatnie poprawila s i ę jako•ć 

kańscy delegaci. 
Dzisiaj głos zabierze Maria Bobrznk, 

referatu szkolenia zawodowego w ZPB 
kierownik 
im. Dzier-

tkanln surowych i gotowych. Prym wiodą 
luta1 t 1rnlnie ZPB im. Mar<'hlewskiego, 
ZPB im. D?'erżyń<ki"go i ZPB im. Luk­
•emburg. Na specjalne podkreślenie za­
sługuje ba rd7.o znaC"'"la poprawa s,v tuat'.' i i 
w tkalniach Zakładu „A" i „C" ZPB im. 
Stalina. J eszt'7'.e w liP--u nie dawały one 
•aplanowanych ilo:'ci tkan in pierwsze!i'O 
gi.tunku, a w sierpniu plan ten wysok.:i 

na N Światowy 
Festiwal Młodzieży 

aresztowani 
MOSKWA, 13, 9. 

Agencja TASS donosi z Te­
heranu; 

żyńsk1ego. 

nia norm. Większość z nich 
mozna stosurakowo szybko 
i łatwo usunąć poprzez 
bacznieJsze ZVłrocen1e u­
wagi na szkolenie młodych 
tkaczy. wzmozeme walki o 
socialistyczną dyscyplinę. 
a w przędzalni - drnqą 

pr?~kroczylv. 

l"ą jednnk jP•?.t'7'.e tkalni(', które nie pra­
cują tnk j :> k nnleży. Do tvch zaliczyć na­
leży ZPB im. HRrn'>ma, 7.PH im . I Dvwi-
7ii Ko§duszl<owskiej, ZPH im . Waltera , 
ZPB im. Dubois i ZPB im. Lieb­
kn~cht a. 

Ul'zestnicy Kongresu Studentów 

na budowie Pałal·u Kultury i Nauki 

.... 
Część uczestników zakończonego niedawno 
III Swiatoweg<J Kongresu Studimtów .zw led.zi­
lo budowę Pa'a'" Kultury i Nauki . Studen­
ci zagraniczni żywo interesowali się prze­
b i E'~ier. budow y, mechanizacją robót ara.z 

rozwiązaniem architektcmiczn11m Pałacu. 

.J 

Ośrodek dywersyjno-szp1e­
gowski osk. Kaczmarka i po­
zostalych współoskarżonych , 

nadużywając islnieiącej w 
Polsce swobody wyz.nania 1 
żeruJąc na uczuciach religij­
nych wiernych, uprawiał, w 
oparciu o reakcyiną częsc 

kleru. dywersję polityczną, 

wrogą propagandę. a równo­
czesme szp1egostwQ. 

Działalność swą rozwinął 

ośrodek. reallzuJąc zlecenia 1 

instrukcje. otrzymane w po­
łowie 1945 r . z Watykanu za 
pośrednictwem kardynala 
Hlonda, Wykonując zlecenia 
Watykanu orgamzatorzy o­
środka naw1ąz.ab w grndniu 
1945 r. kontakt z owczesnym 
ambasadorem USA w Polsce 
Bliss - Lane·m. a następnie 

zw1ąz.ab się z Andrewsem. 
Szudym I mnym1 ameryKan­
skt.mi agen I.ami w Polsce. 

Polskie Radio nadawać 
oędzie codziennie o godz. 
Z I.OO w progranlle I I o 
godz. 22.00 w programie Il 
sprawozdania dźwiękowe z 
procesu czlooków antypań­
stwowego l antyludowego 
ośrodka, na którego mele 
słał ks. Czesław Kal'zma­
rek, biskup, b. ordynariusz 
ldeleckl. 

Wielkie 
manifestacje 

w NRD 
w ,,dniu pamięri 
ofiar faszvzmu•• 

Kierowmk dywersyinego o-
środka osk. Kaczmarek w BERLIN, 13. 9. 
stycz.niu 1946 r. na spotkaniu W „dniu pamięci ofiar fa-
z Bliss-Lane·m uzgodnił, iż w szyzmu" - 13 września br„ 
myśl o ;rzymanego z Wa tyka- odbyty się w Niemieck1ei Re­
nu polecema będzie on wspol- publice Demokratycznej w •d-

kie manl!estal'je, na których 
działa! we wrogieJ akcJi ;>ro- ludność Qddając hołd pamię-
wad:wnei przez kola rządzące ci poległym w walce o wol­
USA p1·zec1wko Polsce, pa.Il- ność i pokój antyfaszystom -
ciwko Związkowi Radzieckie- wyrazila zdecydowaną wo ' ę 

mu i przeciwko Innym !tra- wzmożenia walki o zj ednoczo­
jom demokratyc1.11ym. AkcJę ne, demoktatyczne I pokój m.­
tę, ktora miała polega<: na !ujące Niemcy. 
popieraniu reakcyJnych sil w W Berlinie na Thaelmann-

Dziennik „DAD" donosi, że 
władze wojskowe miasta Pa· 
blewi aresztowały uczestników 
IV Swiatowego Fe.;tiwa1'J 
Młodzieży i Studel'ltów, którzy 
wrócili z Bukaresztu. Ogólem 
ares,ztowano 91 osób. 

W tkalni i przędzalni 

tych zakładów 15 proc. 
robotnic i robotników me 
wykonuje norm. 15 proc. 
to n1ewątpl.Jw1e dum, a 
wykorzystanie teJ w1el­
k1eJ rezerwy oznacza wy­
produkowanie każdego 

miesiąca wiele dodatko­
wych tysięcy metrów tka­
nin i kilogramów przędzy, 
oznacza wzrost zarobków 
sporeJ części załogi. 

usprawnienia organizacji 
pracy 1 większej trosld o 

Spo<ród WYknńC'lalń jed:vnle 
"'"'końc:> " 'nia ZPB im. I Dyr---------------------------

platz i przylega3ących doń u­
Polsce w ich antypanstwo- licach zgromadziło się 75 tys. 
wych poczynamach, o~lt. m ieszkańcow stolk:y Niemiec. 
Kiiczmarek Z01Jow1ą.tal się P<>- Serdeczną owacją powita,i 
pierac w ep1skopac1e 1 wsrod zgromadzeni prem iera NRD, 
księży . W ten sposob ośroClcK Otto Grotewohla . 

maszyny. 

(Wypowiedź Marii Bo-

Tow. Bobrzak analizuje 
przy:-zyny nieWykonywa-

brzak 

st-r. 3). 

zamieszczamy na 

Więcej troski 
I agdzialy Zaopatrzenia Babotnłcze10 

J e<tnym z licznych dowodów tro~1<1 na­
szej partii i rząd u o systcmatycznll, 

popra.wę warunków bytu szerokich nen 
łudzi pracy jest utworzenie Oddziałów Za· 
opatrzenia Robotniczego. Istnieją one już 
w 5Z9 kluc:r.oWJ'~h przedsiębiorstwach na­
szego kraju, prowadzą 1.175 stołówek, i30 
punktów usługowych I 380 sklepów. Zao­
patrzenie stołówek, bufetów I sklepów w 
podstawowe artykuły iywnośclowe, jak np. 
mięso, tłuszcz, mllfię, warzywa I owoce, 
OZR mają opierać głównie na. własnej ba­
zie produkcyjnej, mianowicie na prowa­
dzonych przez nie gospodarstwach ogrod­
niczo - warzywnych, tuczarniach trzody 
chlewnej, własnej hodowli bydła Itp. DaJe 
to możliwość zabezpieczenia robotnikom 
lepszego zaopatrywania w najpotnebnieJ· 
szc artykuły żywnościowe, podnt•>zen·a ja­
kości wyżywienia, a przy dobrej gospodar­
ce - kalkulowania tanich posiłków. 

Dotychczasowa praktyka wielu lstnll!ją­
cycb już OZR potwierdziła w pełni ich 
przydatnc•3ć i skuteczność w dziedzinie po­
prawy zaopatrzenia. 1 łak np. w mieście 
naszym wzoreowo pracujące UZR przy Zje­
dnoczeniu Budownictwa. l\fiejskiego, 
ZWAT. WZPB 1 Maja stały się jut duży. 
ml przedsiębiorstwami. cieszącymi się zao­
raniem całej &ałogi, czuwającymi pilnie nad 
potrzebami bytowymi pracowników. Jesz­
cze do niedawna w WZPB I Maja rc•!>ot­
nlcy narzekali na fabryczną stołówkę, pro­
wadzoną przez PSS. a naprawa butów by­
ła dużym problemrm na Widzewie. ro zor· 
ganizowa.nlu w lych zakładaeh Oddziału 
Zaopatrzenia llobotniczego sytuacja rady­
kalnie się zmieniła. Obecnie ze ,stołówki 
korzysta łam około 500 osób, a posllki są 
tanie I pr2yrz!\dzane smacznie. OZR otwo­
rzył również na terenie zakładów 3 bufe­
ty, z k tórycb jeden CZYDllY jest na trzy 
zmiany. Uruchomiono uunkty usługowe; 
szewski, krawiecki I fryzjerski, a nawet ot­
warto kiosk, w którym pracownicy fabr.r· 
kl mog11 kupować owr..ze I warzywa po ce­
nie niższej nlż w sklepach. O~R pny 
WZPB 1 Maja posiada du~y majątek rolny, 
który zaopatruje stoiówkę, bufety i sklep. 

Dobry start ma równid OZR przy ZPB 
im. Marchlewskiego. Mimo źe powstał on 
stosunktwo niedawno, potrafił Już należy­
eie zorganlzować stołówkę, wydaJ11cą do­
bre obiady, tak że ilość osób korzy~tają­
cycb z niej wzMsła przeszło dwukrotnie. 
Oprócz własnych punktów usługow)'ch, 
prCl)ektuje slę tutaj uruchomienie sklepu 
spożywczego, fryzjerni ltd. 

Nlestely. nie wszystkie Oddziały Zaopa­
trzenia Robotniczego, które powstały Jui: 
01. terenie naszego miasta, poszczycić się 
mogą podobnymi osiągnięcia.ml. W szeregu 
fabryk przemysłu bawełnianego I wełnia­
nego praca OZR pozostawia wiele do ŻY· 
czenia, a kierownl"twa Ich Idą często po 
łlnll najmniejszego oporu. J tak np. OZR 
przy ZPB Im. Szymańskiego, mimo ze po­
siada piękne cc->11odarstwo rolne w Woll 
Grzymkowej, do tej pory nie potrafił uru­
chomić stołówki fabrycznej. Podobna sytu­
acja jest w Zakładach Im. Bardowskiego, 
w ZPB Im. Armii Lodowej J wiciu Innych 

• 

fabrykach łódzkich. Sprawi!, zorganizow&nla 
Oddziałów Zac.patrzenia Robotnicugo zbyt 
słabo interesują się dyrckcJe i organizacje 
związkowe ZPB Im. Stalina I ZPB im. 
DzierżYnsklego. Nie zorganizowano dotych­
ci.as OZR w zakładach jedwabniczo - ga· 
lanteryjnych l dziewiarskich, mimo że za­
trudniają one dużą Ilość pracowników, w 
wlększc<icl kob~t. dla których dobrze pro­
wadzona stolówka. czy punkty uslugowe 
byłyby dużym udogodnieniem, odciążyłyby 

kb od wielu uciążliwych zajęć związanych 
z prowadzeniem gospodarstwa domowego. 
Państwo ludowe czyni bardzo dużo wy­

siłków, aby coraz lepiej I zasobniej żyło się 
klasie robotniczej I całemu narodowi, aby 
rosła w silę I dobrob!' t nasza . wolna ojczy­
zna. Dlatego leż wykazuje ono ła.k wielką 
troskę o OZR. Dlatego wydane zostały o­
statnio nowe zanądzenia, które ma.Ją ulat­
wlć OZR lepsze wykonywanie Jeb zadań. 
Kierowników Oddziałów Zaopatrzenia Ro­
bołnlczego podniesiono do godności z-cy 
naczelnego dyrektor& za.kładu. Wydzialom 
Handlu polecono zwrócenie szczególnej u­
wagi na u.opatrywanie tyeh placówek, 
przyznano kredyty na użyłkowanie g03PO· 
darstw rolnych, na zakup maszyn r<Nni­
czych, nawozów Itp. 

W pelnl wykonystać łe wielkie molliwo­
ścl - rozszerzyć sieć OZR, uczynic z nich 
wzorowe placówki zaopatrzenia roh1Jtni­
czego - oto na czym polega obecnie zada· 
nie. 

Na pracę Oddziałów Zaopatrzenia Ro· 
botniczego większą uwagę muszą zwrodć 
podstawowe organizacje partyJne I komi­
tety dzielnJeowe naszej partii. ~tuszą one 
czuwac nad Ich wla11ciwą pracą, pitmlęta• 
jąc, ie s&ala troska o warunki bytowe ro­
botników, to bezwzględny nakaz partii i 
nądu. 

Więcej zainteresow&nia I lnlcJaty;vy na 
tym odcinku winny wykazywać wszystkie 
ogniwa związkowe, a zwh1.szeza Okręgowa 
Rada Związków ZawodoWYch, która do tej 
pory sprawę uruchamiania nowych l eota­
czania opieką istniejących już OZR w po­
ważnym stopniu zanledbała. 

w mieście naszym organizowanie no­
wych Oddziałów Zaopatrzenia Robotnicze­
go przebiega jeszeze ospale, za wolno. Nie 
możemy dopuścić, by z winy źle pracują­
cych rad zakładowych I dyrekcji fabryk 
wiele kluczowych zakładów przemysłu ba­
wełnianego, wełnianego czy galanteryjno­
jedwabnlczego, pozbawionych było włas­
nych •łc·~ówek lub punktów uslugowych. 
Nie pomogą tu usprawiedliwienia, że Ist­
nieją trudności obiektywne, że brak lokali, 
fachowców Itp. Konkretnych dróg rozwią­
zania takich czy innych trudnuścł znajdzie 
się, oczywiście, mnóstwo, jeśli naszym wy­
siłkom będzie przyświecać śwladomc.ić. że 
prawidłowo działający Oddział Zaopatrze­
nia Robotniczc10 spełnia funkcję o dużym 
znaczeniu polityc1nym. OZR bowiem - to 
bardzo istotny prz:ejaw troski państwa lu­
dowego o poprawę bytu klasy robotniczej. 
Kiedy tak traktować zaczniemy OZR, wów­
czas będziemy mogli lepiej zaspokajać po­
tneby załóg naszych zakładów, ulatwimy 
codzienne życie wielu tysiącom ludzi pracy. 

1vi7ii Kościunkow'k' ei nie 
w)•konała planu jakościowego. 

M imo tych n iei..vatpl i""'vt:h 
os!ągnięć, załogi zakład?w 
przemysłu baw~łrJanego nie 
powinny ustawać- w walce o 
dalszy wzrost jakości produk­
cji. Dotyczy to w pierwszym 
rzędzi e tkalni. 

Rezolucja Biura Politycznego FPK 
• w sprawie odrod.,,enia 

mililaryzmu niemieckiego 

us1lował montowa<: „p;ątą Zgromadzen ie zagaił prze­
koJumnę" impenalJ.Zmu ame- wodniczący Niemieckiego Ko-
ryl<anskiego. mitetu . . Antyfaszystowsk,ch 

. Bo,owmkow Ruchu Oporu -
Osk Kaczmarek zobowiązał I Ottomar Jeschke. Wśród hu­

się ponadto orgcn1zowac 11K<.Ję cznych oklasków pr?.ekazal ~n 
~zp1egowską i do;tarcz<1ć wy- w imieniu organizaCJi serd ~­
w1<1dow1 USA bezposredmo i czne pozdmw1enia dla pre.:y­

Gorsze wyn iki osi ąga prze· 
mysi wełn iany, Oto w ubie­
głym miesiacu na zaplanowa· 
ną ilość 92.7 proc. tkanin 
pierwszego gatunku, uzyskano 

PARYZ, 13. 9. ui pośredn;ctwem Watykanu I denta NRD. Wilhehna Piecka 
Biuro Polityczne Francuskiej Partii Komunistycznej informacji 0 calokszt.ałcle zy. l dla ludnosci Berlma. 

oglosilo tekst rezolucj i, która stwierdza m. in.: cia w Polsce, szczegolme zaś ;r-astępme za brał głos pre-

s k bo kliki · · mformacii z dziedziny $~- I mier NRD Otto Grote.wohl. W 
u ces wy rczy · od- osiągnięty w warunkach ter- 1 k . . d .-- czasie Jego przemówienia ze 

wetowej Adenauera kryie w I" . . eci;no-e onom1czne3 I z 1ae· 1 . . -
tylko 85.9 proc. I 

A więc w poróWTianiu z lip­
cem jakość wzrosła tylko o I 
proc. [w przemyśle bawełnia· 

sobie poważne niebezpieczeń- roru _po 1cy1nego. oraz dzię~1 J dzmy wo3skoweJ. brai;i1 w1elokrotn~e manifesb-
rozmattego rodzaJU oszukan- wah wolę poko3u i walki z 

stwo dla Francji. Sukces ten, czym trickom. świadczy jed- j W ciągu szeregu lat ośro- faszyzmem. 
-------------.. nak 0 niebezpiecznym wzroś- dek osk . Kaczmarka. msp:ro- I Na wiecu przemawiali czło­

cie sil militarystycznych I na- "'.any_ i Kierowany przez pia- 1 nek delegacji r~dzieckiej pt.k nym o 6 proc.). 
Sq zakłady, któ~e jak np 

ZPW im. PiE'tru•iń<kiego . 
ZPW im. 9 Maja l ZPW w 
Zdun~kiej Woli od szeregu już 
miesięcy nie realizują planów 
jakościQwych. W przeciwień­

stwie do tych zn ... cznej popra· 
wie uległa jakośc tkanin goto­
wych w Tomaszow<.kich 7.PW, 
ZPW im. Waryri.sJ<jegQ i ZPW 

Reportaż z przebiegu 
na I etapie 

walki :. CJonalistyczno _ - od etow h cowk: . 1mpenaltzmu amery- M. Cz11ullenko 1 przewodm-
w_ yc l lrnnskiego, uprawia• dywersJę czący Międzynarodowej Fede-

im. Barlickiego. 

Wyścieu 
Dookoła Polski 

Wyczerpujące sprawozda. 
nie z meczu piłkarskiego 

Bułgaria-Polska 
Ta nisi{" jakość produkcji w 

wiei u zaJ<ladach przemy siu • 
wełn i anego spowod lJWRna jest I ; 
przede wszystkim nleprze- E 
strzeganiem reżimów techno· i 
logicznych, niedostatecz.ną i i 
kontrolą technl<:zną. zaniedba- 1 ~ Jak~ nle!!podzlankę spra­
niem parku maszynQwego i 1 E wił wczoraj swym :r.wolen-
brakiem zdecydow~nej walki z i nikom 

bi~1;:::!~~e;0 ~~~-:;1:~ =,I łódzki Wło'kn1·arz 
kierownictwa zakładów 

wspólnie z organizacjami E _ oło relacje naszych apra- i 
związkowymi i partyjnymi i wozd!lwców sportowych, i 
muszą się co rych lej rn troszc1.yc ; które zamieszczamy na ałro- i 
o zdecydowaną zmianę tego § nie 4. ~ 

stanu rzeczy. '""'""'""'"""'"'""""'"""""'''""""""' 

łłaród koreański usuwa zniszczenia wojenne 

NA ZDJĘCIU: jeden ze zniszczon11ch mostów kolejowych 
Tla pó!noc od Kaesongu, odbudow11waT11J PTZI/ Pomocy 

terhników i inż11nierów chińsk :ch. 

w Niemczech zechodnich. A- polityczną, s!al wrogą prupa- racji Uczestników Ruchu 0-
denauer, wykorzystuJąc akty- g,mdę, skierowaną przeciwko poru płk Manhes. 
wne p~parc 1e francu skich ka- władq ludoweJ, wiązał się z Jednomyślnie przyjęto re­
p1tal1stow, wysuwa h1tlerow- szajkami reakcyjnych bandy· zolucję, potępiającą agresyw­
skie hasła „przestrzeni życio- tow, pomagał im radą i czy- ne plany Adenauera i wzywa­
wei" oraz domaga się przy- nem. prowadzi! dywersyjną ją!=ą wszystkich patriotów 
znania Niemcom begemon11 w akcję, zmierzającą do poder- niemieckich do zjednoczen a 
Europie z- chodniej. się w walce o pokój i jedność 

<Dalszy ciąg na str. 2) Niemiec, 
Stanowisko w ielk iej burżu-

azji francuskieJ wobec rozwo-
JU wydarzen w Niemczech za­
chodnich - uiawnia rozmiary 1 
zdrady, jakiej burżuazia ta s.ę 
dopuszcza. pośw1ęcaiąc naro­
dowe mteresy FranCJ1 i inte­
resy pokoiu na rzecz klasowej 
nienawiści. Francuscy wodzi­
reje polityczni nie wahaJą s i ę 
bić poklonow wobec naibar­
dziej zaciekłych wrogów F ran­
cji. Przywódcy partii MRP 
(katolicka partia burżuazyJ­
na , która jest siostrzycą partii 
Adenauera), otwarcie wyrai.a­
ją zadowolenie z rezultatów 
wyborów. ApoteozuJą oni po-

Czekam z niecierpliwością 
na II konkurs 

pt. ,,Co wiesz o Kraju Radł'' 
mówi Kazimiera Brzostek 

litykę, zmierzaiącą do prze­

zdobywczyni nagrody w postaci zegarka 

w konkursie zeszłorocznym 
kształcema m ilitarystycznych 
I odwetowych Niemiec w żan­
da1ma Europy. Tak Jak d•w-
nieJ, kieruie się wielka bur­
żuazja dewizą; ,.Lepszy Jest 
Hitler niż front ludowy". 

Francuska Partia Komun i-

W związku ze zbliiającym się terminem rozpoczęcia 

II wielkiego konkursu PL „Co wics1 o KraJn Rad?" -
przedstawiciel naszeJ redakcji odwiedził uczestn iczkę ze• 
szlorocznego konkursu, a zarazem zdobywczynię nagrody 
- zegarka na rękę - Kazimierę Brzostek. 

styczna wzywa wszystkich lu- Dom przy ul. P iotrkowskiej waliśmy razem: ja, mąż, s:vn 
dzi pracy - komunistów, so- 33 jest dość „pojemny". Aby i córka - opowiada Kaz1Dl1e-
CJahsiow i bezpartyinyc w ięc me tracić czasu na szu- ra Brzostek. 
aby zjednoczyli się w potęż- kanie, pytam pierwszego na- _ Tak, wspólnie rozwiąza­
nym I szerokim froncie wraz potkanego lokatora o numer l i śmy zadam.a, ale mama 
ze wszystkimi patriotami i rnieszkama Kazimiery Bi·zos- zdobyła nagrodę _ śmieJe s .ę 
nie dopuścili do ratyf1kacj1 tek. Zapytany mężczyzna za- Włodzimierz. - Wysłaliśmy, 
ukladow woJennych z Bonn i s tanawia się chwilę I dopiero, n iestety, tylko jedno rozwią­
Paryza, Ratyfik acji tej prag- gdy wyiaśniam, że jestem z zanle. Teraz urządzimy s ię 
nie gorąco Adenauer, pon .e- redakcji „Głosu", usm1echa inaczej, każdy będzie rozwią­
waż układy z Bonn i Paryża się: - Ach, Kazimiera Brzo- zywal konkurs sam. Zdaie mi 
przysp teszają wskrzeszenie stek, to ta, która wygrała w się, że w tym roku będzie w 
Wetumachtu i mają na celu konkursie zegarek? Proszę, tu, mm uczestmczylo co naJmmej 
całkowite ujarzm ienie Fran- na pierwsze piętro.. trzy razy tyle osób. co w ro­
c~L Francuska Partia Komu- Po chwili siedzę Już w po- ku ubiegłym, bo przecież pa­
m styczna wzywa do udarem- kOJU, rozmawiając z zeszłoro- miętają ludzie o zeszłorocz­
mema tych przestępczy ch pia- I czną zdobywczynią nagrody 1 nym konkursie. W Wyższej 
nó':"'.. Podkre~la ona kon iecz: iei synem Wlodzun.erzem. Szkole Ekonomicz.nej, idzie 
nos,· przywrocenia calkowit zJ Bardzo się ucieszyłam studiuję, nie ma chyba stu­
skutecznośc1 u~ładowi fran cu- kiedy przeczytałam w „Gło~ denta, który by nie oczekiwał 
sko - ra~z1eckiemu w spraw.e sie" wiadomość 0 II k _ 1·ozpoczęci.a konkursu. 
so3uszu 1 pomocy wzaiemnei, on 
gdyż układ ten stanowi gwa- kurs ie pt. „Co wiesz o Kra­
rancję bezpieczeństwa Fran- ju Rad?". Poprzedni konkurs 
cji me był trudny dla tych. któ-

. rzy czytają uważnie prasę, 

W zakończeniu rezolucji którzy interesuJą się życiem 
czytamy: Po wyborach w naszych radzieck ich przyia ­
Niemczech zachodnich jest ciól. Oczywiście. n ie wszyst­
rzeczą niezwykle ptlną i n ie- ko od razu mogłam odgadnąć. 
odzowną rozszerzen ;e i umoc- Przegląd ałam różne pisma. za­
nienie walki na rodu francus- glądalam nawet do encyklope­
kiego o niezawisłość- narodo- di! , no i - pytałam syna. Za­
wą i o pokój. sadniczo - konkurs rozwiązy-

- Naprawdę słusznie czy­
nicie, ogłasza3ąc tak mteresu­
jące konkursy corocznie -
mówi Kaz1.miera Brzostek. -
Rozwią.zuiąc go, można s ię 
wiele nauczyc, pogłębić swo­
ją wiedzę o KraJu Rad .„ Cze­
kam na roz.poczęeie konkursu 
z niec ierpliwością, aby zdo-· 
być Jedną z cennych nagród, 
których w tyM roku będzie 
bardzo dużo • 
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Faszyści mają spo~ojny azyl Członkowie antypaństwowego i antyludowego ośrodka 
w partii adenauerowshiej przed sądem 

Przemówienie • prem1era Otto Grołewohla (Dalsey ciąg ze słt. 1) nie tego rodzaju propagandy 
na wsi i wśród mniej uświado­
m onych robotników. Przy 
kai:dej okazji wychwalał on 
wszelkie posunięcia imperiali_ 
stów amerykańskich w kie­
runku przygotowania i wywo­
lania wojny. Np. w Latach 
1947-1948 w rozmowach za­
równo :r: osobami św eckimi, 
jak i podległymi mu ks iężmi, 
pochwalał rozbudowę prr.ez 
USA ciężkiego przemysłu Za. 
głębia Ruhry jako arsenału 
przyszłej wojny przeciwko Pol­
sce i innym krajom obozu po_ 
koJu. 

tom zdolności do pracy kie­
rowniczej. 

nlet kontakt z tzw. ,.Freles 
Europa", dokąd również pne­
kazywano informacje z. tere­
nu Polski dla wykorzystania 
ich w oszczerczych audycjach. 

cześnle zdecydowanie konspł• 
racyinemu ruchowi oporu. W 
zdradzieckiej tej działalno.ści 
o..k. Kaczmarek n ie był odo· 
sobn\ony. Na jednej z konfe­
rencj i biskupów w Krakow ie 
w 1940 r. część biokup'lw naj· 
bardziej uległa antypolskiej 
polityce watykań9kiej zaapro­
bowała jego współpracę z o­
kupantem. Sekundował mu m. 
in. biskup śląski Adams.ki. 

J k d i BERLTN, 13. 9. 
a onos a_eenc~a ADN. pr1!mier N'e mieckiej Republiki Demokratyczne]. Otto 

wania wysiłków klasy robot­
n iczej w od budowie kraju ze 
zn iszczeń wojennych, w rea­
lizacji Planu 3-letniego l Pla­
nu S-letniego. 

Grotewohl, wygłosił dma 11 bm. przemów :e :iie na wiecu chłopów we wsi Krechlendorf 
w Brandenburgii. Wiec odbył się z okazji dożynek. 

Grotewohl przytocz.ył szcze­
gółowe dane świadczące o su-

- kcesach osiągniętych w roku 
bieżącym przez chłopstwo pra­
cujące w NRD. Sukcesy te 
świadczą o w iE'lkiej pomocy, 
jaką otrzymują chłopi od rzą­
du NRD w wyniku reallz.acj! 
nowego kursu. 

Premier NRD na dobitnych 
przykładach zobrazował c .ęż­
ką sytuację 1..achodnlo - nie­
mieck iego chłopstwa pracują­
cego. Sytuacja ta jest rezulta­
tem polityki remJitaryzacji I 
przygotowań wojennych. pro­
wadzonych w N'emczech za­
chodnich przez bońską klikę/\.­
denauera i jej amerykańskich 
opiekunów. Mówca podkreślil, 
że antynarodowa polityka A· 
denauera-, który utrzymał wła­
dzę w swych rękach przy po­
:m ocy terroru i oszukańczych 
wyborów z 6 września, przy­
niesie chłopom zachodnia-nie-

ml~kim nowe nieszczęścia. 
Rezultaty wyborów z 6 wrześ­
nia - oświadczył Grotewohl 
- z całą wyrazistością dowo­
dzą, że lmperi.3liści amery­
kańscy i niem ieccy pchaJą 
Niemcy zachodn ie na niebez­
pieczną drogę, która doprowa­
dzi do nowej straszliwej ka­
tastrofy narodowej, jeżeli na­
ród n lemiecki n ie położy kre­
su tym zgubnym knowaniom. 

Wielu mę!czyzn ! koh1ct w 
Niemczech zachodnich dziś je­
szcze nie rozum ie że znajdu­
je się pod wpływem kłamli­
weJ propagandy swych naj­
b:irdziej zaciekłych wrogów, 
których polityka nieuchronnie 
prowadzi do unicestwienia e­
gzystencji narodu niemieckie­
go i do rozpętania nowe.l woj­
ny. Jednakże fakty jut nie­
długo otworzą Im ocr.y na to. 
że 6 września prowadzi do 
pogłębienia rozbicia. 

Nikczemne próby przekupstwa 
wobec prze~stawicieli polskich w Korei 

Protest gen. Wągrowskie~o 
KAESONG, 13. O. 

Oficerowie amerykańscy od dlu!szego czasu stosują me· 
tooy szantażu I prowokacji w stosunku do personelu Komisji 
Nadzorczej Państw Neutralnych, 

Kupiecka 
• • pap1ez 

G<iy ruchoma grupa inspek-
cyjna Komisji Nadz.o-IczeJ 

1 
Pailstw Neutralnych przybyła 
na wy;;pę Kożedo, by zbadać 
akty gwałtów, jak:ch dopusz­
czali si ę tam Amer.)lkanie, 
porucznik amerykański Lom· 
bard oraz inni oficerowie ame-

W ATYKAN, 11. 9. rykańscy kilkakrotnie usllowa-

Jak donos[ amerykańska a- li przekupić kpt. Pilarskiego, 
1encja United PrebS, dnia 10 Kilkowskicgo, por. Jańczyka i 
bm. papież przyjął delegacJę tłumaczkę Bratkowską z. grupv 
kupców :z: 14 krajów, mówiąc P?lskiej, ofiarowując im pie· 
im. m. in.: „Witamy was u nas . mądze i ~roponując wyjaw do 
i z całego serca przyjmuiemy I Stanów ZJednoczonych. 
w was przedstawic~eh . s~ia- Te nikczemne próby zostały 
c?etnego zawodu, . J?k1m_ Jest , z oburzeniem odrzucone i potę­
z„wód kupca. Stosun.<1 1?1ędzy pione przez Polaków. Amery-
tkosc1ołem a kupcam1--osw1ad-1 k · · · 
czyi papiPZ - · są tak stare, jak ansk1~ prowo~acie i próby 
llam kościół. Drogi, którymi szantazu jedn~k n e ust:iwały. 
wyru6 zyll na Podbój świata Jednym z _ogniw t~go łancucha 
epostolowie.„ były nie tylko : prowokaci1, realizowanych z 
drogami legionów i urzqdni· I cały'!1 cynmnem, bylo uprowa 
kow rzymskich, lecz również . dzen1e prrez Amerykanów w 
drogami handlu światowego „ dniu 9 września tłumacza Jana 
Również w naszych dniach H11jdukiewicza. 
na czarnym kontynencie pio­
nierzy światowego handlu i 
pionierzy wiary katolickiej 
i;potykają 61ę iowsze na tych 
i;amych drogach„.". Koilcząc 
11we przemówienie papież ra­
czył udzielić 6Wego apostol­
skiego błogosławieństwa 
wszystkim kupcom na świecie. 

Przeciwko tym prowokacjom 
I jawnemu gwałceniu przepi­
sów w stosunku do personelu 
Komisji Nadzorcz.ej Pań!tw 
Neutralnych w Korei południo 
wej przedstawidel Polski w 
tej Komisji gen. M. Wącrow­
ski złożył protest. 

Cyniczny szantaż 
Adenauera 

wobec Francji 
PARYŻ, 13.9. 

Prasa w depeszach z Bonn dono~,f. że Adenauer odbył z 
wysokim komisarzem francuskim Fruncois Poncet rozmowę 
na temat stosunków n emiecko-francuskich. 

Adenauer postawił Francl! 
ultymatywne żądame jak naj. 
szybszego ratyfikowan,a ukła­
dóv1 w sprawie "armii eur1J­
pejskiej". Wymaczyl on Fran_ 
cji na ten cel termin trzymie. 
s ęczny. Rownocześnie zapro­
ponował on utworzenie „biu­
ra niemiecko • francuskiego" 
dla ustalenia „wspólnej polity­
ki zagranlcznej Niemiec za­
chodnich i Francji" w celu wy_ 
warcia wpływu na kierunt>k 
francuskiej polityki zagranicz­
nej. 

Cyniczne ultimatum Ad"­
nauera wywołało niebywałz o­
burzenie we Francji. 

Prawicowy senator Debre o-

M~ Carthy oskarż3„. 
dowództwo armii USA 

NOWY JORK. 12. 9. 

Gazeta WASHINGTON 

elosił na lamach dziennika 
„Intormation" artykuł, w któ­
rym występuje przeciwko ra­
tyfikacji układów w sprnwie 
„armii europejskiej" I stwier­
dzam. ·n.: „Armia europejska" 
stworzy sytuację niedopusz­
cza Iną i drama tyczną dł'l 
Fnncji. Jaki cel ma przed so­
bą „armia europejska", która 
w rzeczywistości byłaby Le· 
gionem Cudzoziemskim o prze_ 
wadze niemieckiej i pod do­
wództwem amerykańskim'' 
Celem tym bylby podbój ter~­
nów w~chodnich ! Jest to praw. 
dz.iwy koszmar!". 

„Liberation" w artykule 
wstępnym stwierdza: „Niem.cy 
zachodnie nie zostały idenazy­
fikowane i większośl'.' dygnita­
rzy hitlerowskich zachowa'a 
tęsknotę z.a Grossdeutschhmd 
Hitlera: Adenauer uiś jest 
rzecznikiem lch politykL 

„Amerykan izacja" 

Oska rżeni nadu:!:ywall swvch 
godności i szat kapłańskich , 
profanując niejednokrotn ie u­
święcone miejsca i czynności 
religiJne. w cyniczny sposób 
oszukUJl\C wierzących l ich u­
czucia. 

PrzE'ciW 
niepodl('głości Polski 

Grotewohl wskauił , te jui · 
obecnie, zaledwie w k!lka dni 
po wyborach, bonscy odwe­
towcy i militaryści z Adenau­
erem na czele wystt:pują jako 
podżegacze wojenni. Mówca 
zwrócił uwagę na prowoka­
cyjne oświadczenie Adenaue­
ra, wymierzone przeciwko 
NRD. jak również przec.wko 
Polsce I innym krajom demo­
kracji lu<.loweJ . Mów iąc o 
„niemiecko - polskim kondo- W tym samym czasie, gdy 
mimum", Adenauer tym sa- władza ludowa, . stojąc nie­
mym nie krępuie si~ 11łosić ztomn!e na stanowisku pełnej 
jawnie swy<:h crab.eżczych swobody kultu rellgijncao, 
planów - oświadczy! premier stworzyła warunki dla po­
Grotewohl. Są to plany ame- wrotu do swych parafii wie­
rykailskich I niemieckich im- lu setkom księży polsk ich, 
periali.stów. Drogą interwencji wysiedlonych przez hitlerow­
zbrojnei chcieliby oni przemo- 1kie110 okupanta. gdy ułatw iła 
e11 wcielić Niemiecką RepublJ- wrganizowanie katolickich pa­
kę Demokratyczną do N.emiec rafii I diecezji na Ziemiach 
zachodnich, a drogą napaści Odzyskanych, gdy pomogła 
na kra1e demokracji ludowej przy odbudowie katedry war­
chciełiby przywrócić w tych szawskiej l wrocławskiej oraz 
krajach kapitalistyczne rz~y setek kościołów zrujnowanych 
reakcyjne pod protek1oratlłn w czasie dzlałań wojennych 
hitlerowców. - w tym ś&.mym czasie osro-

GroteWohl zdema&kował dek a~typ3ństwowy Kaczmar-
klamliwe twierdzenie propa. ka'. kter~jąc się _wytycznymi 
aandy imperialistycznej, że w WOJennei pollty~1 Watykanu, 
rezultacie wYborów 6 wrześ- dązył d~ ~ywrocenia ustro­
nia grupy f.aszyatowskie w , ju. kap1tab:Jtycznego, . poz~a­
Niemczech zachodnich rzeko- : w1ema narodu polsk1e110 me­
mo poniosły por:iżkę. Na pod. I podległości, okroJi:n!a Po~skl 
stawie rrzekonujących fak- i oo:1d~La Jej w mewolę 1m­
tów Grotewohl dowiódł że fa- periab&tom amerykań$kim i 
a:r:yści znaleźli w Nie~czech neohLtlerowsltim. 
zachodnich spokojny azyl w I W l~ł6 r. osk. Kaczmarek 
partii adenauerowak.iej l dla- pozostawał w kontakcie ze 
teeo niepotrzebne im jet>t two- azp!eirowsko - terrorystycmą 
rzenie własnych orcanizacji, orranizacją - tzw. „komite­
Mówca podkreśli!, że klamli- 1 tern porozumiewawczym or­
we twierdzenia o klęsce fa- I ganiucji Podziemnych w Pol­
izystów w Niemczech zachod- 1 sce", skupiającą WIN, SN, 
nich potrzębne są lmperi.alis- I WRN. Od kierowników tej 
tom dla odwrocen1a uwagi na. ~ organizacji. Marszewskiego i 
rodu niemieckiego od agre- ' Żółtowskiego, osk. Kac~marek 
sywnych celów kliki aden.i.ue- !_przy;mowal relacje o dywer­
rcwskiej: Przypominając ha- I syjnej działa! ności tej Pod­
mebne fiasko prowokacji fa_ i ziemnej grupy, prowadzonej 
szystowskiej, zorganizowanej i według dyrektyw ambasad 
P';"Zez a'!1eryka~k1eh i zachod- amerylrnń,kiej i angielskiej 
mo - mem1eck1ch agentów 17 w Polsc1t. 
czerwca w Berlinie, Grote- Następnie skontaktował on 
wohl wskaz:ał. że nie powtó- M~r5zewsklego - kierownika 
rzy się w Niemczech to, co z.a_ „komitetu porozumiewawcze­
szlo w 1933 roku. ponieważ •go organizacji podziemnYch w 
obecnie. igtnieje N iemiecka ! Pobce" z kudynałem ·Hion­
Rep~bhka Demokratyczna - dem, ułatwiając mu ilożenie 
ostoia wszystkich. im~ojo.wych kardynałowi sprawozdania o­
narodowych sił N1em1ec I mo- raz t1zy~kanie popai·cia dla Je­
ci:ia pods_tawa walki narodu go zdrad7.ieckiPj dzl1'.lalności 
niemieckiego o nowe, demo· Ośrodek o•k K k. 
kra tyczne poi 0 · · · · · aczm~ r a, 

•· 1 N' · t JOWe 1 nieza- O•k. D~nilewicza I po:z:o~talych 
W l&.e 1emcy. spowodował następnie prze-

Grotewohl i:akończył prze- nucenie za grani('ę ukrywaJą­
mówienie apelem do narodu ceito się przed władzam i Zól­
niemieckiego, wzywającym do tow5kle1?0 poprzez ntel0galną 
]lłalkl o pokój, jedność ! de- komórki! pn:przutów na wy­
m<>krację, do walki o odbudo_ briPł.u. Osk. K:iczmarek zlecił 
wę zjednoczonych, demokr.a- przy tvm Zóltowskiemu - po 
tycznych, roko.fowych, nieza- uprzednim u111o<ln!eniu tel!o z. 
wislych Niemiec, o zawarcie kardyn;ilem Hlondem - poin­
trakta·tu pokojowego i: Niem- formowanie tzw. rządu Jon· 
camL dyń~~o o caloksztalcll' anty-

Świat 
PANAMA DOMAGA Sit REWIZJI 

UKŁADU ZAWARTl!:GO 
W 1903 ROl<U l USA 

W Waszynątonlo m•Jl\ rozpa. 
c:z:ąt slf wkrótce ro~owania mit· 
dzy przadst•wic1•li1ml ~1namy I 
Stanów ZJ•dnoc:t:onych w 1pr.aw1e 
rewlzJI układu z 1903 rol<u. Układ 
z 1903 r. umotllwi1 St•nom ZJ•d· 
noczonym sprawow11nie całl<owlt•l 
kontroli nad tyciem poi i tycznym 
ł qospodarczym Pan.1my. 

Pod naciskiem opinii publ1c&neJ, 
która Jut: od dawnJ1 protes•uje 
prz:eelwko temu oqraniczaj..._c•mu 
suwerannoś~ p„namy układowi, 
rząd Panamy postanawlt poczyn1C 
kroki w kierunku rowłztł układu. 

38 MILIONOW MAREK WYOATKO· 
WAt. t<ONCIRN „FARBENFABRI· 
KEN BAYE:\ AG" NA BADANIA 

NAD BRONIĄ CHEMICZN.t, 

Ze sprawozdania rorzneqo Z"-­
rzq_du konc•rnu .• Farbenfabrl•<ert 
Cayer AG" w Leverkuson wynika. 
że koncet"n wydatkował w ub. r"O· 
ku 38 milionów marek na badania 
nad bronią chemiczn4. Koncern 
ten - Jak wiaclo:no - o'>eJmuJ• 
rMgt raldadów d~wneJ „IG l'ar­
tłlhindustrle". Szta.b spec.jałtatów 
zatrudnionych w •• Firbenfabriken 
Ba.yar AG 0 wzrósł w clą.ąu roku 
1952 do 1.400 osób. 

TMNI!: ROZMOWY 
ADENAUER - CONANT 

pań•two~j polityki I dziall>l. 
noścl swego ośrodka ora7. uz· 
gC'dnlenle wspólnej akc-jl prze-
ciwko Polsce Ludowej. 
WspomsęaJ~c bandy NSZ­

owskie osk. Kat"zmarek OTa1' 

ws;pólo;karżonv Widlak dopo­
mogli w udeczce za granicę 

członkowi bandy NSZ, profe­
!orow! sem·narium duchowne­
l!O w Kielcach - ks. Lagow­
sklPmu. 

W okrl'•ie oc1 iatA 1946 r. 
c7.lonkowie o~r0tlka o0 k. Mk. 
Karzmarek, Widlak I Danile­
wicz przechowywali nR terenie 
seminarium duchownego I w 
pomie~zrzenlach katedrv klP· 
leckiPj zl!romad7.ona przez Ła­
l!owskleo;o broń palną, grana­
ty I radiostację, 

Do stałych metod działalno­
ści o~rodka należa'o wprowa­
dzanie sztucznego oodziału na 
wierzących i niE"wien:ących i 
n~dużywanie wolności rellgiJ­
nel oraz. zaufania wier­
nych I księt.y, szerzenie pro­
wokacyjnych i oszczerczych 
wiadomości oraz plotek oczer­
niajacych władr.ę i ustrój Pol­
ski LudowPl, s1erzenie teorii, 
tvmc7.a~owości naszych Ziem 
Zachodnich i nieunikninnej 
konicczno~ci woln.v. O~k. 
Kaczmarek ur.~adniat podcza! 
~potkań z Bli•!'-Lane'm spra· 
w1: unktywnleni<t dvwersji po­
litycznej przeciwko Polsre, 
prowadzonej z zagranicy, m. 
in. wzmotenia dywersji prowa­
dzonej przez niektóre roZllłoś­
n e zachodnie w audycjach w 
jęz.yku polskim. 

Deorawatorzy 
młodzieży 

Ośrodek dywersyjno - szpie­
gowski osk. Kaczmarka, w cią­
gu całego okresu swej anty­
panstwowej dzia ł alności, stal 
na stanowisku polityki Waty­
kanu I imperializmu amery­
kańsk'ego w sprawie polskich 
Ziem Zachodnich, 

Razem z Watykanem 
i 1mperialistanj 

przeciw 
7agospodaro" ani u 
Ziem Zachodnich 

i odbudowie kraju 

Kardynał Hlond i Bliss-La­
ne wskazywall na konferen­
cjach z osk. Kaczmarkiem, że 
udział neohitlerowców w woj­
nie, do której prze amerykań. 
ski imperiallzm, popierany 
przez Watykan, jest konieczny 
I dlatego niezbędne jest u­
względni enie roszczeń adenau­
erowsklch wobec naszych Ziem 
Zachodnich. Realizując to sta­
now ~ko ośrodek usiłował u­
trudnić zagospodarowanie 
Ziem Zachodnich l prowadz ił 
działalność zmierzającą do o­
słabienia ruiszej walk! prze­
ciwko zaku;;om 1mpcria!il;tów 
w stosunku do naszych pra­
starych ziem. Wyslugując &ię 
imperializmowi amerykańskie­
mu I Jego neohitlerowskim 
najmitom, ośrodek osk. Kacz­
marka przec wdziała! zasiedla_ 
niu Ziem Zachodnich. Ośrodek 
wysti:powal przeciwko grani. 
cy na Odrze l Nysie i podobnie 
jak reakcyjna część episkopa­
tu bronił polityki Watykanu 
pop'erającej odwetowców nie­
m · eckich, lansując fałszywą 

teorii: o rzekomej niemożliwo­
ści ustanowiPn!a przez Waty­
k~n stałych diecezji na Zie­
miach Zachodnich Polski przed 
i:awarciem traktatu pokojowe. 
go z Niemcami. Tę p0litykę 
maskow„nia prawdziwego sta­
nowiska Watyknnu w sprawie 
po(•kich Ziem Zachodnich 
reakcyjny odłam kleru konty_ 
nuował i kontynuuje do ostat­
nich czasów. Osk. Kaczmarek 
prowadr,il wrogą dtiałalność 
przeciwko zagospodaroweniu 
Ziem Zachodnich nle tylko w 
episkopacie, ale wykorzystu· 
jąc zaufanie, jakim darzono go 
z tytułu wy!oklej godnośri ko­
ścielnej - także wśród księży 
I osób świeckich. W tym celu 
wykorzystywał on wraz ze 
współoskarżonymi zarówno 
rozmowy o•obiste, jak też uro­
czystości dqszpastersko - ko. 
śclelne na 1--~nie Kielc l die­
cezji, propaJuJąc wojenne, pro. 
rewizjonistyczne hasła i teorie. 
W ten sposób ośrodek usiłował 
hamować akcję osiedle"iczą 
chłopliw z woj . klPlerkiego na 
ZiPmiach Zachodnich. 

W nierozerwalnej łączności 
:r. dywersją poiitvcŻną. uora­
wianą przez ośrodek Kaczmar­
ka. zgodnie z poleceniem 
Bliss-Lane, oskarżeni prowa­
d7.ili również dywersję gospo­
darczą. M. in. usiłowali nakła­
niać iudnoś~ wiejską do nie­
przy.imnwania ziemi z reformy 
rolnej . Prowadzili walkę prze· 
ciwko spóld1Jelczości produk­
cyjnej ! szerzyli propagandę, 
która miała odstraszyć chło­
pów od wprowadzenia ulep­
szeń w rolnictwie, mechaniza­
c.11 !t"p. Starali się również po­
drywać sojusz robotniczo­
ch~op~ld. 

Osk. Kaczmarek I pozostał[ 

współoskarżeni poprzez różne-· 
co rodzaju odczyty, nauki i 
kazaniA, usiłowali zahamować 
pęd kobiet do nauki, pracy 
społecznej, politycznej I samo­
dzielnej pracy zawodowej, 
ażeby tym latwiej móc wyko­
rzystać je ji:ko ślepe narzę­
dzie w swojej zbrodniczej, an­
tynarodowej akcjł. 

W:\'tycme episkopatu: 
duszpasterze "inni 
zbierać informacje 

szplegowskie 
naruszając tajtmnicę 

spow1edii 

Prowadzona przez ośrodek 
robota szpiegowska ui.gadnia­
na była przez Kaczmarka z 
Bliss-Lane'em podczas lic1: 
nych spotkań uirówno na tere­
nie Kielc, jak l w Warszawie. 
Zgodnie i: o trzymanymi od 
Bliss-Lane·a polecen iami o­
środek systematycznie zbierał 
wiadomości i dokumenty do­
tyczące m. in. stanu i rozwoju 
przemysłu. produkcji poszcze­
gólnych i:akladów przemysło­

wych, informacje szpiegow­
skie o kopalniach węgla, hu­
tach stali, o przemyśle kokso­
chemicznym, informacje o 
obiektach wojskowych, o trans­
portach woj5kowych, o na· 
strojach poborowych I nastro„ 
jach wracających i wojska, 
dane o rozwoju współzawod­
nictwa, o metodach pracy, o 
stosowaniu w przemyśle pol· 
skim usprawnień radzieckich 1 
szereg innych. 

Zbierane informacje szpie­
gowskie z dziedziny społeczno­
politycznej obejmowały m. in. 
takie zagadnienia, Jak: wpły­
wy polityczne na stosunek wsi 
do sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, stosunek chłopstwa 

pracującego do przemlan spo­
lecmo-gospoda rczych na wsi, 
ruch ludności na Ziemiach Za­
chodnich oraz nastroje wśród 
ludności miast i wsi na lych 
ziemiach, wzrost. rozwój I za· 
s i ęg wpływów partii politycz­
nych oraz organizacji mło­

dzieżowych itp. 
Dla zbierania tych wiado­

mości oskarżeni Kaczmarek, 
Danilew cz, Dąbrowski 1 Wid­
lak n .e wahali się n;;dużywać 
uczuć religijnych, gwałcąc ta­
jemnicę spowiedzi 

W referacie wygłoszonym w 
Gn . eźnie na plenarnym posie­
drer,iu episkopatu w kwietmu 
l!l47 r. osk . Kacunarek wypo­
wiedział się za wykonyda­
n iem duszpasterzy dla zbie­
ra~ ;a !nformacj[ z terenu po­
szczególnych die<:ezji z.a po­
średnictwem biskupów. Refe• 
rat ten został przyjęty przez 
episkopat jako wytyczne dzia­
łania. 

Di;!alalność antypaństwowe­

go i antyludowego ośrodka by­
ła suto opłacana. W ciągu ca­
łego okresu po wyzwoleniu na 
ręce osk. Kaczmarka, jak rów­
nież do szeregu reakcyjnych 
do3tojników kościelnych wpły­
wały znaczne sumy w dola­
rach. Sam osk. Kaczmarek o­
trzymał bezpośrednio z USA 
i za pośrednictwem kardyna­
łów Hlooda i Sapiehy dzie:;ią t­
ki tys.i~cy dolarów amerykan­
sklch. Osk. Kaczmarek prowa­
dził przy pomocy otrzymywa­
nych pieniędzy machinacje 
czarnorynkowe, m. in. za po· 
średnictwem skarbnika kurii, 
współoskarżonego Danilewi­
cza i prokurat.Qra 1eminarlum 
duchownego w Kielcach, 
współoskarżonego Widlaka, 
wreszcie swego kapelana 
współoskarżone!to Dąbrow­
skiego. Prz.eprowadzlł on rów 
nież szereg transakcj i handlo­
wych - jak np. kupno ma­
jątku w Niewachlowie, domów 
w Kielcach. Po ukazaniu sie: 
ustawy z października 1950 r . 
na polecenie Kaczmarka - o­
skarżeni Danilewicz i Widlak 
przy udziale innych osób u­
kryli część posiadanych walut 
obcych i zlota. 

Osk. Kaczmarek 
zaufanym 

współpra(O wnikiem 
sanacJi i Hitlera 

Do szpiegowskiej akcji an­
gażowano również osoby świe­
ckie. jak np. b agenta sana­
cyjnej „dwójki„ Tadeusza 
Chromeckiego. Zdobyte wia­
domości ~zpiegowskie przeka­
zywano Bllss-Lane'owi oraz 
najrozmaitszymi drogami I se­
kretarzowi ambasady USA -
A.1drewsowi, sekretarzowi pra­
sowemu tej ambasady - Za­
górskiemu, Szudemu z „War 
Relief Service•', Henrykow, 
Osińskiemu z tzw. rady Polo­
nii Amerykańskił'j i innym. 
Kaczmarek przekazywał ma­
teriały wywiadowcze do am­
basady USA w Wars1awie 
przez swego kapelana Stani­
sława Wojasa oraz T..akonnlce. 
zatrudnione w domu katolic­
kim „Roma", a m. in. przez 
'ńspóloskarżoną Walerii: Nik­
lewską. 

Kierownik zbrodniczego o­
środka osk. Kaczmarek znany 
był z sympatii prohitlerow· 
skich jesz.cze w okresie mię­
dzywojennym. Wywodz.i się 

on z teiro res.kcyjn •go odłamu 
hierarchii kośc:elnej, który 
stanowił w okresie przedwo­
jennym poważne oparcie dla 
sanacyjno faszystowsluej dyk­
tatury, spychaj;jcej Polskę w 
przepaść katastrofy wrześmo­
wej. Zgcx!nie z watykailską 
stawką na Hitlera, najbardziej 
reakcyjny odła..'II hierarchili. 
ko.ścieinej w Polsce popierał 
wowczas prohitlerowską poli­
tykę Janacji, par! do spętan,i,"l 
Polski „sojusz.em'· z Hitlerem, 
do wtrącen ia naszego narodu 
w krwawą awanturę wymie· 
rzoną przeciwk:i Związkowi 
Raduecklemu. Aktywnym u­
czestnikiem tej antyludowej 1 
antypolskiej akcji, której o­
środkiem była tzw. Akcja Ka· 
tolicka - był osk. Kaczmarek. 
Odgrywał on jedną z czoło­
wych ról wśród klerykalnych 
„socjologów" okresu przedwo­
jennego, którzy w oparciu o 
encykliki papieskie glorytiko· 
wali faszystows.ki ustrój kor­
poracyjny, „solidaryzm" spo­
łeczny, czyli padporządkowa· 
nie mas ludowych klasom wy­
zyskującym, szerzyli propa­
gandę profaszyst.owską i pro· 
hit!erowską, rozwijali działal­
ność prowadzącą do utraty 
niepodległości PolskL 

Gdy w 1939 r. ZSRR wy­
ciągnął do Polski pomocną 
rękę w celu uchronienia na· 
szego kraju przed agregją N.e­
miec hitlerowsktcb, Watykan 
nalegał przez nuncjusza w 
Warszawie Cortessiego na ka­
pitulację Polski wobec Hitle­
ra, n.a oddal!l.ie Niemcom hitle­
rowskim Gdańska I „koryta­
rz.a" oru na współudział Pol· 
skl w wojnie przeciwko ZSRR. 
Osk. Kaczmarek działając 
zgodnie :i la, polityką Watyka­
nu, która ułatwiła Hitlerowi 
napad na Polskę, rozpętanie 
drugiej wojny światowej, dą· 
tył do osłabienia ducha o­
bronnego społeczeństwa pol­
&kiego w obliczu grożącej a­
gresji hitlerow><tlej. 

Obok wywiadu uprawianego 
bezpośrednio dla imperiał:stów 
amerykańskich, ośrodek kiero­
wany przez Kaczmarka pro­
wadził również wywiad dla 

Zgodnie z otrz)'lllanymi na­
stawieniami. KRczmar<'k w re­
feracie wyJ!łoszonym na ple­
n11rnY!T\ posiedzeniu epi;kopa­
tu w końcu kwietnia 1948 r 
w Gnieźnie wvsunął jako wy­
tyczną wniosek o przeciwdzia­
łaniu realizacji 3-letnie~o rla­
nu gospodarczego. m. in. dro­
gą wrol(iej pronagandy. Te sa-

Watykanu. Sprawozdania wy­
wiadowcze szeregu diecezji 
przesyłano do Watykanu nie 
tylko za pośrednictwem pla­
cówek dyplomatycznych USA, 
ale również niele~aln,vm. dro­
gami przez zakony Jezuitów I 
Nazaretanek. 

Kontakty z UP A 
i szczekaczką 

„Freies Europa" 

Po klęsce wrteśniowej Wa· 
tykan usiłował ~kłonić naród 
polski do J)Osłusznego podpo­
rządkowarua $ię Hitlerowi. 
Wyrazem tego było m. in. 
przekazanie przez sekretarza 
nuncjatury pap:eskiej w Ber­
lirue, Carlo Coli, zgromadzo­
nym w Warszawie biskupom 
polskim stanowiska Watykanu, 
że stan okupacji uważa za 
trwały i poleca pozytywnie u­
stosunkować się do władz o­
kupacyjnych. Osk. Kaczmarek 
w myśl tego stanowiska na­
tychmiast zacz<1l działać na 
korzy§ć okupanta hitlerow­
skiego, staczając się w b:i.gno 
W.rady narodowej. Gdy setki 

me nastawienia przekazano 
ns specjalnym kursie tzw. 
ideołogicz.no-du,zpa~tersk!m w 
seminarium duchownym w 
Kielcach dla zgromadzonych 
tam około 100 księży diecezl! 
kielecki tj. 

W 1940 r. Ol'k. Kaczmarek 
po<lpisal w gestapo w Rado­
miu zobowiązanie, IZ prtyczy­
m się CHl uspokoJenl.11 lu<ino.>­
ci. W tym samym roku wz.ął 
on m in. udział ·Nraz z L.i.>1<U­
p;1mi Kubiną i Lorkiem w 
konfere!le,;i z katem Polski -
S!U ber na torem ~·ran.<;em i s7e­
fom tzw. dystrykt.u radvm­
i;kiego - Lacht>em. W 1943 r. 
1><.Xlcus spotka1ua. z; age!ltem 
l:t.'l>tapo, Kon&tantym S!crzy n­
t>kim, ook. Kactmareit przyjął 
l,11opozycje szef.a r.i.d0msk:e~o 
gestapo - Fuchsa, do•ycząca 
wykorzystania kleru do p · c­
wadzema wspólnej z hitlerow­
c..;mj walki przeciwko orgac 1-

zacjom lewicowym. W okresie 
tym ook. Kaczmarek i szerei 
p'-'Cileg.ych mu ks;ęży współ­
pracowało ze stojącą na usłu­
gach gestapo tzw brygad<\ 
swięto.crzyską. W chwili gey 
&Setki tysięcy Polaków dogory­
wało w hitlerowskich obo­
zach koncentracyjnych, gdy 
ginęło tam równie:i; tysiąt.e 
księży polskich, wśród n.eh 
bl"kupl Kozak, Nowowiejs.k1 i 
inni, a setki k6ięży diecezji 
kieleckiej - jak np. rektor 
i;eminarium duchownego w 
Kielcach, ks. Pawłowski -
byto masakrowanych i mordo­
wanych w gestapo, gdy tysiąca 
ksi<;zy wypędzono z ich par.a­
m, wlwczas idY jedyną siłą, 

która mogla przymeśc wy­
~wolenie narodowi pol6kiemu, 
była Armia Radziecka - w 
hm ~mym czasie osk Ks­
c-i:marek polecał podległym 30-

bie księżom, aby wygłaszali 
ka.a nia, skierowane swym o. 
strzem przeciwko tej jedynej 
i;ile wyzwoleńczej - a więc 
przeciwko najżywotnlejsz.yro 
interesom naszej oiczyzny, 

Na służbie 
amerykańskiego 

wywiadu 

Po ostatecznym, zwycięstwie 
zw,ą2ku 1:tadi.1eckiego nad 
h:tieryzmem. ~dy Watykan 
wziąl kurs na współpracę :r. 
imperializmem amerykańskim, 
pop]erając wszystkie iego wy­
siłki, zmierzaiące do przygo­
towania i rozpętania nowej 
woinY światowej - osk. Ka­
czmarek i kierowane przezeń 
n-akcyjne elementy &pośród 
duchowieństwa diecezji kie­
leckiej stały się powolnym 
narzędziem tej wrOOl{iej ludz. 
kości i wrogiej Pol&Sce l:'Qlity­
ki. 
Poważną rolę w dzialalnoścl 

15zpiegowskiej ośrodka dywer­
syjno-szpiegowskiego odgry­
wał osk. Danilewicz, b. skar­
bnik kurii kieleckiej. Danile• 
wicz zajmował się głównie 
zbieraniem inforlll<!Cil wyw~­
dowczych o rozwoju zakładów 
przemysłowych i produkcji 
poszczególnych zakładów prze• 
mysłowych, &tanie ich z.atrud­
nienia itp. Zajmował się on 
również uzyskiwaniem infor. 
macji z :tycia politycznego 1.11. 

równo na terenie swej diece­
zj;, jak też na terenie! ~!;osk& 
oru diecezji 11an•lomiers1<iej, 
D:... ich otrzymywania wyko­
rzystywał on z.najomości i 
kont.akty z reakcyjnymi księż.. 
mi, zaangażowanymi w dz.ia. 
lalności ośrudka Kaczmarka. 

Osk. Dąbrowski, b. kapelan 
współoskarżonego Kaczmarka, 
był jednym z członków I in­
formatorów ośrodka. W okre­
sie od 1947 r. przekai:al on do 
ośrodka szereg informacji z 
dziedziny politycznej l woj­
skowej, m. in. dane o trans­
port.ach kolejowych, o jednej 
z hut. Brał on również udział 
wsr<>lnie ze w~półoskarżonym 
Danilewiczem w opracowaniu 
sprawozdań informacyjnych 
dla agentów wywiadu amery. 
kańsk1ego - Osińskiego i Pi• 
wow ara. 

Podobne funkcje wykony­
wał osk. Widlak, b. prokura­
tor seminarium duchownego 
w Kielcach. Widlak sprzeda. 
wal również · m. in. na czar­
nym rynku dolary amerykań­
skie. 

POST donool, że osławiony se­
nator Me Carthy oskari:yt do­
wodztwo armii o„. „propaga n. 
de komuni~tvczną" Na po­
twierdzenie s::...ego ookar7.en ia 
Me Carthv pownłal si ę na wy­
daną prze-i dowództwo bro­
szurkę o r;.dzieckie1 Syberii 

Me Carthy oświadcza. że 
treść br0:>zury jest „komuni. 
styczną propagandą'' . ponie­
waż „ten kto by uwierzy! w 
to, co zawiera bros2ura, prze. 
szedłbv na stronę Roo.ian" Ja. 
ko szczególnie groźny ustęp 
broszury Me Carthy zacyto­
wał wobec reporterów nastę. 
pujące wanie: „Reżi m komu. 
nistyczny głeooko zmienił sy­
tuac j ę wszystkich warstw lud. 
ności ro.sy jskiej Robotnik za. 
stał podniesiony na najwyższy 
poziom s-z.acunku". 

To właśnie I't'Zeraża szefa 
ametYkaiii;kieao aeoitapo • 

•• armn irańs~iei 

Z Bonn donosz~, to 11 bm. po 
raz trzeei w ciąqu ostatn1eąo ty­
ąodnia azet rz'ldu bońakleqo 
Adenauer przeprowad1:1ł taJ11e 
rozmowy z wysokim komłsar1.~ 
amerykańskim w Ni„mczech za­
chodn,ch. Con,'11nt@m. Trełt tyc.h 
rozmów utrzymywana jest w ta· 
Jemnicy. 

Szczególni\ uwagę z:wrńcll O­
środ~k n~ mlodueż, starajac 
się wpływać na wYChowanie 

WOJSKA HINl>USKll!: OBEJMIJJ.t, jej w rluchu wroiiim Pohce 
OPIEKĘ NAD JENCAMI NIE POD· Ludowej . Wykorzystując am-
LEGAJĄCYl.ll BEZPOSREDNIE:J bony, wszelkiefito rodrnju or-

MOSI<W A, 13 Il REPATRIACJI ~anizacje przykościelne. os-

Agf'ncja TASS donosi z Te- Aąencl• Nowych Chin donosi z knrż„nl U!"ilowali utrzymywać 
heranu: l(aesonąu, te 11 bm. strona ame· młt:'<lzież w c'emnocie, odclą-

Dziennik „Tehf'rane Mnsaw- rykanska !.rnkual3 poci 1<ontro1.,.. l(ajac ja od t.ycia spolec-zne~o I 
wdr·• w artykule na temat wo1s1< hln usk•ch 90.C i•ńców chin. kulturalnego. Prowadzono . w 

sklch, nie poclleCJafi\cych bupo 
„pomocy" amervkańskieJ pt. średnl•J repatriaq1, tym celu nl~u•t.anną walkę 
s;,e. że rząd irańgkj oprac-o- przeciwko ZMP. starano się 
w•ije szereg dodatkowych pia- ZAMAC!i N.l CUŁTANA nie doptl~C'·ć do powstawa· 
nów uzbroien ia armij i wypo- MAROK.t, n!a kół ZMP. 
;ażmia jej we współczesną Jf!dna z iilównych metod dy-

Aqenr.:Jai Reuter~ donosi E ftabJ1 . 
broń Rząd - dono'i dzienn ik tu. te 11 bm. dokonano tam „,.. wer<ji było sT.erzeme przez o-
- zamierza zakupić samoloty I uclaneqo zamachu na now•ąo sui ~rodPk nastrojów prowojen­
odrzutowe. kutry szybkobież . tana Maroka Sidl Mohammed Ser nvch I przeciw~taw· 8nie się 
ne kilka statków pat_r-ilnw\'Ch ~:.u~!~o ~r~~:~~· ~::w":i ~::c!~"~~ Akcji na rz.ecz pokoju Do te110 
c!eżkie działa . ciężkie czolg1 1 .,,.,,„tu. relu nskarzPn\ wykorzv~tywa­
;amolntv degantowe. li Zamachowuoc, 28 letnl malarz li zarówno ambony, J~k .i oso-

p ta . również wv- pokojowy, Alla! Ben Abdullah zo· \ bi<le rozmowy z. ludzml. 
os now1ono . . .,.t„ł 7.astrrelnny n1 ml•Jscu pr2ez k 

siać dużą grupę of!cerow na r.złonk.a 1 tratv przybocznej sui· Szczególną uwagę os · 
przeszkolenie do US.\.. -.na. Kac1,1Uank. zwrac&l na sze1·~-

Na i;organ!T.owanym przez 
episkopat w dniach od 3 do 5 
stycznia 1951 r. w Gnieźnie tzw. 
czwartym zje7.dzie referentów 
duszpasterstwa - o•k Kacz­
marek wygło5il referat, w 
którym nakrPślil linię i rormv 
przechvdzialan la rea liza cli 
Pianu !!-letniego. a w szcze­
gólności rozbudowie przemv· 
słu l przebudowie gospodar­
czej wsi polskiej. 

Szczególną uwagę poświęco­
no na tym zjeździe zagadnie­
niu objęcia reakcyjnymi wpły­
wami kobiet, aby hzmować tą 
drogą m In. dopływ kobiet 
do pracy w przemyśle W spe­
cjalnym referacie wvgłoszo­
nym wówcza~ wystąp iono 
przeciwko powierzaniu kobie­
tom stanowisk, które- do tej 
pory mogli zajmować tylko 
.m~i_s:zyini i odmawiano kobie-

W akcji dywersyjno-szpie­
gowskiej na rzecz imperiali• 
stów amerykańskich i Waty­
k~nu niepośledn i ą rolę odgry­
wali niektórzy przedstawiciele 
reakcyjnego kleru obrządku 
grecko-katolickiego. organiza­
torzy i uczestnicy fa,.zystow­
skich band nacjonalistów u­
kra:ńskich, banderowców I 
UPA. organizatorzy masowych 
mordów Polaków. Watykan l 
reakcyjna część episkopatu 
polskiego w tajemnicy przed 
społeczeństwem polskim I rze­
szami wierzącvch za pośred­
nictwem m. In. prowincjała 
O. O. Bazylia.1ów - Pawła 
Pus7karskiego finansowały 
działalność tych zbrodniarzy, 
poma~ały w ukrywaniu wro­
gów naszego naroou - nacjo­
nali•t,·cznych bandytów ukra­
ińskich. 

Dywersyjno - szp!egowsk1 o­
środek Kaczmarka, Danilewi­
cza i Innych u trzymYwał r6~:-

księży, uczciwych Polaków, 
ginęło w hitlerowskich obo­
zach koncentracyj nych, .osk. 
Kaczmarek wydawał listy pa­
sterskie, w których nawoły­
wał do lojalności wobec hitle­
rowskich okupantów. W ty'll 
samym czasie, gdy większość 
wYrosiych z ludu patriotycz­
nych kapłanów nie usłuchała 

haniebnych padszeptów anty­
polskich polityków watykań­

skich, osk. Kaczmarek, wy­
korzystując 9we stanowisko 
ordynariusza diecezji kielec­
kiej, nawoływał nie tylko do 
wykonywania zarządzeń władz 
hitlerowskich, ale nawet do 
współpracy z. tymi wladzam1, 
~iw~tawiaJac sie równo-

OS1k. Nlklewska służył.a Ka­
czmarkowi jako łącznik w 
przekazywaniu pracownikom 
placówki dyplomatycznej USA 
w Warszawie oraz agentom 
wywiadu amerykańskiego 
zbieranych przez ośrodek wia­
domości szpiegowskich, 

Cal.a działalność dywersyj_ 
no - szpiegowskiego ośrodka 
ook. Kaczmarka wykazuje że 
zależność od Watykanu ' -
sojusznika imperialistów ame­
rykańskich i jednego z czoło­
wych protektorów zachodnio­
niemieGkiego, antypolskiego 
rewizjonizmu neohitlerowskie­
go - prowadzi do działalnoś· 
ci wrogiej narodowi polskie. 
mu - do zbrodniczej działal­
ności na rzecz podżegaczy wo. 
jcnnych i adenauerowskich 
neofaszystów niemieckich, pro­
wadzi do stoczenia się na 
pozycje bezpośrednio wrogie 
~iai racii otanu. 

... 
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UJAWNIAMY NOWE REZERWY -
WSZYSCY WYKONUJEMY NORMY 

ZYCIE PARTII 
Kolejarze gotowi do przewozów jesiennych 

--------lil!!lil!iOm;-;1-------

15 proc. w tkalni i 15 proc. w przędzalni 
W naszych zakładach jest 

15 proc. tkaczy, którzy nie 
wykC>nują nC>rm. Z tegC> 3 
proc„ t-0 now<l'Zatrudnieni, 
którzy przeważnie po krót­
kim przeszkoleniu z.aczęli 

M. Bobrzak ni średnioprzędnej mamy 15 
proc. robotnic i robotO<ików 
nie wykonujących norm. Ale 
tutaj sytuacja ;est nieco inna. 
Większość z nich nie daje 
przewidzianej produkcji je-

kierownik referatu 
szkolenia zawodowego 

ZPB lm. Dzlerty1isk1eiio. 

pracować na krosnach w związku z uru­
chomieniem trzeciej zmiany. Jedni pracu­
ją jako tkacze zmianowi, inni otrzymali 
już krosna na stale, ale większość z nich 
norm jeszcze nie wykonuje. W związku z 
tym są oni otoczeni troskliwą opieką in­
struktorów, a trzeba nadmienić, iż szkole­
nie tych tkaczy nie odbywa się tylko w 
salach produkcyjnych, przy warsztatach, 
ale również w specjalnej szkółce, gdzie sy­
stemem inż. Kowalewa przyswajają sob.e 
najlepsze metody pracy. 

dynie dlatego, że mają maszyny źle przygo­
towane, bądź tei zbyt często następuJą 
zmiany asortymentu. Nie- należą do wyjąlku 
wypadki, że prządka pracuje poniżej swych· 
możliwości dlatego, że do&tarcwny do od­
d z;iału prz;ygotowawczego niedoprzęd jest 
zly. 

W pierwszym rzędzie chcemy doprowa­
dzić do tego, aby wszyscy robotnicy w 
pełni wykonywali normy, ale walcząc o 
ilość, nie zapominamy także i o Jakości pro­
dukcji. Ale trzeba powiedzieć, że mamy 
duży, stanowczo zbyt duży odsetek tkaczy 
oddających tkaniny pełne błędów. Zaczę­
liśmy tych tkaczy doszkalać. Najpierw 

Więcej uwagi 
dla pracy prelegenta 
Seminarium dla prelegen­

tów KD PZPR Starom;ejska 
raz.poczęło się z opóźnieniem. 
Poważna część prelegentów 
spóźniła się, a niektórzy przy­
chodzili nawet już po rozpo­
częciu zajęci1ł. Temat semina­
rium dotyczył n iezwykle wa­
żnego zagadnienia - 50-lecia 
istnienia Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego. 

Seminarzysta, po krótkim 
wprowadzeniu, podaje pierw­
sze zagadnienie pod dyskusję. 
Jednak zebrani milcz<i. 

na przykład t-Ow. Kajnich nie 
umiał wytłumaczyć istoty u­
chwały rządu PRL z dnia 3 
stycznia br. Poważne bh:dy 
popełnił również tow. Socha, 
omawiaj ąc faszystowską pro­
wokację w demokratycznym 
sektorze Berlina. O błędach 

t~ch dowiedziRł się Komitet 
Dzielnic'owy drogą okrężną, 
od słuchaczy odczytów, ponie­
waż pracownicy i członkowie 
KD z reguły nie kontrolowali 
pracy prelegentów w terenie. 

Około 0 ,5 proc. nie wykonujących norm, 
to tkacze niezdyscyplinowani, opuszczaią­
cy bez usprawiedliwienia pracę lub też ci, 
którzy zbyt często odchodzą od krosien, 
nie wykorzystują w pełni 8-godzinnego 
dnia. Wśród nich prowadzimy akcję u­
świadamiającą. wyjaśniając im, że źle ro­
bią, gdyż szkodzą swoim zespołom i całe­
mu zakładowi, mniej zarabiają aniżeliby 
mogli. 

. zorganizowaliśmy kurs teoretyczny, ale 
wkrótce okazało się, że nie daje on spo­
dziewanych rezultatów l obecnie szkolenie 
przeprowadzamy przy warsztatach. Pro­
wadzą je Instruktorzy I majstrowie, którzy 
na przykładach wyjaśniają, w jaki sposób 
zapobiec błędom w tkaninie. 

Okaz.alo się, że większość 
prelegentów nie zapoznała się 
,z materiałami niezbędnymi do 
seminarium. Nic więc dz;iw­
nego, że dyskusja, 'jaka się w 
końcu wywiązała, była bardzo 
ul>oga w treść i nie pazbawio­
na wypowiedzi wręcz fałszy­
wych. Najgorsze jednak było 
to, że seminarzysta prowadzą­
cy zajęcie przechodził do po­
rządku dziennego nad oczywi­
stymi wypaczeni.amL 

Niewłaściwa praktyka pra­
cy z prelegentami wyrażała 
się również w tym, że nie 
przydzielano prelegentom tych 
samych zakładów pracy na 
dłuższy okres czasu, że więk­
szość z nich nie znala proble­
matyki fabryk, w których wy­
głaszali odczyty I na skutek 
tego nie potrafiła wiązać 
swych prelekcji z życiem tych 
zakładów. 

Wykorzystując doświadc<enie lat ubiegłych. kolejarze starannie przygotowali się do tego. 
rocznych. przewozów. W okresie nasilenia ruchu przewozowego wprowadzone zostaną do· 
datkowe lokomotywy. Naprawiono i Wprowadzono do eksploatacji wiele dodatkowych. 

wagonów towarowych.. . 
NA ZDJĘCIU: maszynista Józef Biernacki, pom. maszyni.•ty Henryk Cybulski, mech.ani. 
cy Antoni Maliszewski i Stanis!aw Dobrzyński sprawdzają na terenie parowozowni War• Z przyczyn natury technicznej nie osią­

ga pełnego wykonani.a norm około 2 proc. 
tkaczy. Spowodowane Jest to przede wszy­
stkim brakiem kwalifikacji u niektórych 
majstrów, którzy ·jako praktykanci zastę­
pują majstrów przebywających na urlo­
pach. W najbmszym Jednak czasie zorga­
niz:owany zostanie specjalny kurs dla maj­
strów w celu podniesienia ich kwalifika­
cji zawodowych. 

O ile jednak w tkalni walka z brako­
róbstwem przebiega pomyślnie, o tyle w 
przędzalni nie możemy s ię Jeszcze po­
chwalić dobrymi rezultatamL Po prostu w 

.przędzalni trudniej jest wychwytać brako­
robów. 1 dlatego muszą wzmóc swoją ctuj­
ność majstrowie, muszą on! staranniej ob­
serwować pracę poszczególnych prządek. 
Znaczną rolę mogliby tutaj odegrać pró­
biarze, którzy badając jakość produkcji I 
wyłapując błędy powinni zawsze notować, 
z jakich maszyn I od której prządki pocho­
dzi :1.la przędza, aby następnie majster mógł 
jej wykazać popełnione błędy. 

Na skutek niedostatecznej 
opieki ze strony KD - Staro­
miejska przestały przejawiać 

szawa - Zachodnia parowozy po remoncie, 
CAF - fot. Ostrowski 

jakąkolwiek działalność kola 
prelegentów w ZPB Im. Mar­
chlewskiego i ZPB Im. Harna­
ma, a więc w dwóch najwięk­
szych zakładach pracy tej 
dz ielnicy. 

, 

Złe się dzieje 
w łódzkich punktach uslugQwych 

Najwięc~j, bo 9 proc„ tkaczy nie wy­
konuje norm n.a skutek podeszłego wieku. 
Wydawało nam się początkowo, że trud­
no będzie tutaj znaleźć jakiś środek za­
radczy, ale tak nie jest. Starsze tkaczki 
trzeba po prostu przesuwać na krosna ob­
łożone najlżejszymi artykułami, albo też. 
przydzielać im do pomocy tkaczy rezerwo­
wych. Starcy, posiadający bogate doświad­
czenie robotnicy w ten sposób pomogą 
nam zarazem w doszkoleniu młodych 

Podobnie jak w tkalni, tak I w przędza!-

Cały personel majsterski w tkalni pod­
chwyci! apel tow. Morawskiegp; W moim 
zespole wszy'!Jl;y wykonują normy - I od lej 
chwili walka o ograniczenie do minimum 
ilości robotników nie wykonujących nonn 
nabrała rozmachu. Trzeba, aby to samo u­
czynił personel majsterski 1 techniczny w 
przędz.alni, a wtedy wyniki nie każą na 
siebie długo czekać. 

Na przykład jeden z dysku­
tantów twierdził, że „ekono­
miści" dążyli do stopniowej 
poprawy sytuacji klasy robot­
niczej w Rosji carskiej drogą 
ustęp>tw wobec kapitalistów. 
Seminarzysta nie wytłumaczył 
temu towarzyszowi niesłusz­
ności owego twierd7.enia, me 
zwrócił uwagi, że Komunisty­
czna Partia Związku Radziec­
kiego rodziła się w zaciętej 
walce z oportunistycz.ną ideo_ 
logią ekonomizmu. 

Nie trudno jest odkryć 
przyczyny, które spowodowały 
że seminarium się nie udało. 
Przede wszystkim Wydział 
Propagandy KD - Staromiej­
ska zbyt późno przesłał zawia­
domienia do niektórych prele­
gentów, co utrudniło im przy­
gutowanie się do dyskusji. Poza 
tym seminarzysta nie dość u­
ważnie przysłuch iwał się wy­
powiedziom towarzyszy , wsku­
tek czego nie mógł sprostować 
niektórych niesłusznych stor­
mulowań. A przecież n!edaw­
no egzekutywa KD analizo­
wała pracę kota prelegentów 
i jeden z wniosków podjętych 
wówcz.as na jej posiedzeniu 
dotyczył terminowości zawia­
damiania prelegentów o semi­
nariach oraz poglęb ' enia tre­
ści zaj ęć seminarium, 

We wnioskach podjętych o­
statni-0 przez egzekutywę KD 
w sprawie pracy prelegentów 
zawartych jest wiele bardzo 
słusznych postanowień. Stwier­
dzono na przykład konieczność 
polepszenia dyscypliny w ko­
le prelegentów, postanowiono 
przydzielić im n.a stale zakła­
dy pracy, raz w miesiącu o­
mawiać na posiedzeniu egze­
kuty'W-y d-ziatalność kola. 
Zwrócono również uwagę na 
sprawę dokooptowania no­
wych prelegentów spośród 

• 650 tys. mieszkańrów i trzy punkty 
naprawy. wózków dziecięcyrh 

· • 15.286 rowerów-i trzy wurszłaty ro\verowe 
W Łodzi, mieście liczącym cy się naprawami wózków o-

Wzmóc opiekę 
przodujących aktywistów par- ponad 650 tys. mieszkańców i 
tyjnych. Egzekutywa KD i I 15.286 rowerów, jest tylko je­
Wydział 1:'roP:8gandy powin.ny den u&połeczn i ony punkt usłu· 
Jednak w1ęcei uwagi pośw 1 ę- , . . 
cić bezzwłocznemu wprowa- gowy, w ktorym mozna zrepe-
dzeniu tych wniosków w ży-1 rować rower, a i to n iekom­
cie. Jednocześnie członkowie pletnie, gdyż warsztat nie pro­
KD powmm zerwać z n1ezw.y-1 wadzi wulkanizacji opon i dę­
kle szkodliwym zwycz.aiem 

raz dwa zakłady prywatne 
z.ajmujące się produkcją i czę­
ściowo reperacją wózków. NiP. 
trudno jest więc się domyśl:ć, 
na jakie kłopoty narażone są 

matki, gdy zepsuje im s . ę wó­
zek I ze swymi pociechami nie 
mogą wyjeżdżać na spacer. 

na obejrzen!e uszkodzenia, 
przywiezienie narzędzi (czy od 
razu nie można ich wziąć ie 
sobą?), czas na pogawędkę z 
kolegą na ulicy czy w gospo­
dzie.„ Godziny płyną, a ra• 
chunek rośnie, • • • nad słabymi uezn1am1 

niekontrolowania odczytów, tek„. z powodu braku kotła. 
wygłaszanych przez prelegen- Poza tym są dwa prywatne 
tów w tereme. W lej dzied-z i- warsz.taty w śródmieściu . W 

Związek BranżowY Metalo­
wo-Drzewny doskonale w.e o 
takich praktykach, ale co zro­
bił dotychczas, by ukrócić że-

· ll.ozpocząl się nowy rok 
szkolny. Słusznie oczekujemy, 
że będzie on rokiem dalszego 
podn iesienia poziomu pracy 
naszych stkól, da lszej • .walki <) 

realizację zasady powszech­
ności nauczania i doskonalenia 
jego wyników. Co pozwala 
na tego rod1a.iu oczekiwania? 
Przede wszystkim przebieg 
tegorocznych sierpniowych 
konferencji nauczyc;eli, ktorP. 
odbyły się w atmosferze głę­
bok~ej troski o sprawy wy­
chowania młodego pokolenia. 

Konferencje sierpniowe wy­
kaza !y, że nauczyciele rozu­
m' eh z:idan'a i ot:owiazki, ia­
k'e przed nimi, wychowawca­
mi nowego pokolenia, stawiają 
- nasz.a partia i rząd. Nasze 
nauczycielstwo wie, że musi 
być n•erozerwalnie związane z 
potneb:łmi... dążeniami i prag­
n 'eniami ma~ ludowych, musi 
hvć, j1k t-0 określił Bolesław 
Bierut, „motorem rewolucjf 
ku'\uralnej". 

Obrady nauczycieli toczyły 
t:ię przei kilka dni. Mówi<>110 
tam o kształtowaniu w mło­
dzieży naukowego poglądu na 
świat, dając zarazem krm­
kretne przykłndy z lekrii, 
mńw'ono o wychowaniu przy­
szłych budown;czych Polski 
Ludowej w duchu moralności 
socjalistycznej. Nauczyciele 
dzielili się swymi doświad­
czeniami w walce o jak naj­
lepsze wyniki naucz:mia, o jak 
nailepszą frekwPncię. 

Jednym z problemów, któ­
remu sporo miejsca i czasu 
poświęcono zarówno w refera­
tach, jak i w dyskusja-eh, była 
sprawa odpadu i odsiewu ucz­
niów. 
Weźmy dla przykładu obra-

dy nauc7.ycieli z dzielnicy 
Łódź - Polesie. 

Przeprow11dzona dwukrot-
n ie w ubiegłym roku szkolnym 
k on trola n3uczania w tej 
d zie lnicy wykazała, że poza 
Rzkołą jest jes7.cze 157 d• iPci 
w w :eku szkolnym 1939-45, co 
stanowi O 65 proc. ogółu ucz­
niów. Cyfra ta, mimo że wy~ 
kazaje pewną poprawę w sto­
sunku do roku ubiegłego, kie­
dy notowano 0,78 proc. nie 
uczęszczających, mówi nam, 
że jednak z powszechnością 
nauczania nie jest u nas calko­
wicie dobrze. Odpad uczniów 
2właszcz;a w klasach starszych 
ja:: również j młodszych jest 
niepokojącym zjawiskiem. Tak 
np. w szkole podstawowej nr 7 
przestało uczęszczać 6-ro dzie­
ci, s:rkola podstawowa nr 75 
notu je odo ~ d 4 uczn iów. szkoła 
po<:l5tawowa nr 6 odpad 5 ucz­
niów itd. 

157 dz;ieci poza sz,kolą, to 
liczba poważna , to znaczy, że 
157 d7. '. eci nie mogło z tak ich 
czy innych powodów ukończyć 
szkoł.v podstawowej, nie ko­
rzysta ze zdobyczy nauki. 

Nie można zadowol i ć stę 
sprawczdaniami k ierownictwa 
pos1.czególnych szkół, które 
podają, że najczęstsze przyczy­
ny odpadu, to obowiązki do­
mowe dziecka - opieka nad 
młodszym rodzeń s lwem , wa­
garowanie czy też niechęć 
do nauki. ZdaTz::.ją sii: bo-

wiem wypadki, w których 
kierownictwa $zkól w ogó­
le n ie mogą odpowiedzieć, 
gdzie się podziewa uczeń wy­
kreślony r. dziennimi. Swiad­
cz~· to 0 tym, że niektóre szko­
ły zbyt lekko pot.Taktowały za­
gadnienie obowiązku szkolne­
go, że chętnie pozbyły s i ę ucz­
nia trudniejszego do wycho­
wania lub „przerośn i ętego". 

Podobnie jak odpad równie 
niepokojącym objawem jest 
jes7.cze duży odsiew wyraża­
jący się cyfrą 223. Z liczby tej 
181 uczniów jest w szkołach 
dla pracuiących, reszta w za­
sadniczych szkołach z.a wodo­
wych. 

Zastanówmy się, gdzie rze­
czywiście tkwi przyczyna od­
padu czy odsiewu i jak należy 
temu zapobiec. Przeważnie 
powodem przerwania nauki są 
trudności w opanowaniu ma­
teriału naukowego przez mło­
dzież, która zaczyna opuszczać 
lekcje, wagaruje. Braki i luki 
w cią~łości naucz:mia są co­
raz większe. Coraz trudniej 
przychodzi przyswajanie sob 'e 
nowych wiadomości, kiedy nie 
ma się dostateczn!e op 0 nowa­
nych i ugruntowanych po­
przednich. 
Walkę z odpadem l odslr­

wem należy rozpoczynać jed­
nocześnie z walką o dobrą 
frekwencję, :r: walką z ocenami 
n iedostatecznymi. Należy z ca­
łą ostrością tępić wagarowa­
nie, spóźnfalstwo i Jenislwo. 
Walkę z absencją powinny 
prowadzić trójki kontrolne ro­
dziców, odwiedzające nieobec­
nych uczniów zaraz tego same­
go dnia po lekcjach tub w 
ważnych wypadkach w czasie 
lekcji. Rady pedagogiczne po­
winny ściślej wspólpracować z 
komitetami rodzicielskimi, ro­
dzice powinni wiedzieć, jak 
rozkładać dzi-eciom zajęcia, a­
by mogły spokojnie odrab;ać 
lekcje. Kierownky s~kół , rady 
pedagogi'czne powinni tro­
szczyć się o każdego ucznia, 
zwłaszcza o uczniów słabych, 
opóźniających się. 

Żadnego słabo uczącego się 
dziecka nie można zostawić bez 
opieki. Należ.y zwrócić uwagę 
j na średnio zdolną młodzież, 
zachęcić ją do osiągania co­
raz to lepszych wyników w 
nauce. Nauczyciel-wychowaw­
ca powinien znać w<i runki do­
mowe ucznia, wiedzieć o jego 
trudnościach. Nauczyciel, któ­
ry nie zna życia swych wy­
chowanków poza lekcjami, z 
góry rezygnuje z walki o mło­
dzież. 

Sprawa odpadu i odsiewu 
wymaga również wzmożenia 
poczuc!a od po w i edziillności za 
to, jak nauczyciel uczy, Bar­
dzo słuszne jest hasło podjęte 
przez cały kolektyw nauczy­
cielski szkoły podstawowej 
nr 57 - „Nauczyciel nasz nie 
przyjdzie nie przygotowany do 
pracy", powinno ono być na­
czelnym hasłem wszystkich 
naszych szkól. 

* * * 
Odpad l odsiew jest to zja­

w isko groźne w swoich kon­
i;ekwencjach soołecznych, jak-

Punktów ślusarskich jest w 
ogóle w mieście za mało, 

kolwlek Jego skutki są zmnie1-
szone przez pracę szkół dla 
pracujących - opóźnia kształ­
cenie kwalifikowanych kadr 
pracowników przemysłu t rol­
nictwa, hamuje tempo kultu­
rnlnego rozwoju naszego spo­
łeczeństwa. Walka z odpa­
dem i odsiewem w szkole, 
obowią7ek czuwania nad tym, 
by każdy uczeń został dopro­
wadzony do klasy VII-ej I 
ukończy! ją - oto jeden z 
podstawowych wniosków wy­
nikających z oceny pracy na­
szych szkól za ostatni rok 
szkolny. 

Opisany przebieg semina­
rium n ie stapoll..'j, od"oso,~n i o­
nego wydarzenia w pracy KD 
- St1romiejska z prelegenta­
mi. Koło liczące 20 towarzy-

nie wnioski egzekutywy KD . . 
wymagajri uzupełnienia. Nie odległych dz1eln1cach ~obotm-
wystarczy, jak to czytamy w czyc.h, skąd pardzo duzo osób 
uchwale,tiu-kC>ntrolo<AAI. ć · ~eszyt.· ~dojeżdża do1,miasta rowerami, 

. pre!egenta. Trzeba systematy~ brak jest nie tylko warsztatów 
czme ucz~s2czać na od~zY1:Y 1 ... ~. . , „,u • „ . - • I·-. 

W istniejących punktach u- rowanie niesumiennych pra• 
sługowych brak jest równiet,i;1Cowników na kieszeni ludtl 
kontrdii ~wy~onywanych prac, pracy? 

pomagać prelegenrol'n W 1ali: rowerb'Wyeh, ale ·-r&Wrr ez i~ 

R. KURPIRSKA 

1 szv zbierało się dotychczas 
' dość przypadkowo. frekwencja 

na zebrani.ach nierzadko wy­
nosiła poniżej 50 proc. Słabe 
przygotowan ie n iektórych pre­
legentów znajdowało odb.cie 
w błędach popelnj.anych przez 
nich w czasie odczytów. I tak 

n.ajlepszym zapoznaw.aniu za- J kichkolwiek punktów .ślusar­
łog z polityką partn I rządu, skich w których mozna by 
z sytuacją międzynarodow<i. doko~ać mniejszej reperacji. 

O jakości pracy prelegenta . . . 
decyduje jego przygotowanie Podobnie iest z wozkaml 
ideologiczne. Nie może o tym dziecięcymi. Karygodny jest 
zapominać. KD - Staromiej- wprost fakt, że w mieście na~ 
ska, orgamzuiąc następne se- .d . . t lk j den minaria. szym zna) uie się Y o e 

E. SZCZEPANIAK uspołeczniony punkt zajmują· 

szczególnie „ wteily, gdy pra- , Zwróćiti,Y ,z kolei uwagę na 
cownicy tych punktów są wy- rozmieszczen.e punktów uslu­
sylani w teren dla dokonywa· gowych. w mieście naszym 
nia jakichkolwiek napraw. Li- znajdują się 83 takie punkty 
czą oni sobie wtedy pracę „na podległe Związkowi Branżowe­
czas". Na przykład wezwano 

mu Metalowo - Drzewnemu. 
ślusarza do naprawienia ze-
psutej łazienki. Wlicza on wte~ $wiadczą one różnego rodzaju 
dy do rachunku wszelkie do- usługi z zakresu ślusarstwa, 
jazdy, cz.as, który potrzebuje blacharstwa, napraw maszyn i 

Broń pancerna podczas defl!ad11 na ulicach w11zwolone.f Pragi. 

Wykuty w marmurze, otoczony spi­
żowymi postaciami żołnierzy ra­

dzieckich t polskich, stoi na Pradze 
Pomnik Braterstwa Broni. Zastygła 
w br.ązie bojowa grupa żołnierska 
patrzy na tętniące dokoła życie, na 
nową Warszawę, na budowle I fa­
bryki, parki i bloki mieszkalne, które 
buduje wolny lud. Rośnie i pn ie 
się pod niebo Warszawa wspanial­
sza I piękniejsza nii była, dumna 

stolica narodu budującego socja­
lizm. To Im, żołnierzom wyzwole­
nia, zawdzięczamy zwycięstwo ży­
cia nad śmiercią, wolności nad nie­
wolą. 

Dnia 14 września 1944 roku zało­
potały nad Pragą czerwone sztan­
dary. Bitwa o Pragę, której boha­
terem była Pierwsz.a Dywizja I jej 
pierwszy pułk, noszący odtąd nazwę 
„Praskiego'', trwała pięć dni. Dro­
ga od M iędzylesia do ówczesnego 
Mostu Kierbedzia jest krótka na 
mapie - wszystkiego kilkanaście 
kilometrów. Ale pomnóżcie ją przez 
wielokrotne linie nieprzy ja cielsk ich 
umocnień, przez rygle wrażego o­
gnia I zrywy przeciwuderzeń - a 
otrzymacie obraz drogi tej bitwy. 

Pierwszego dnia I Dywiz;ja wraz 
z dwoma dywizjami radzieck imi 
przerwała umocnioną obronę hitle­
rowską w Międzylesiu I Aninie, 
drugiego dnia rozpoczęło się n:itar­
cie i walki o tak zwaną Kozią Gór­
kę, trzec iego - odparcie przeciw­
uderzenia w Utracie, czwartego -
szturm Grochowa , piątego zaś 
szturm samej Pragi. Tych pięć dni 
_to chlubna karta nasze11:0 ludowego 

CAi' - WAJ 

wojska, które w walkach pod War­
szawą bohatersko wypełniało wolę 
narodu i wskazania partiL 

Z roz.kazu dowódcy I Frontu Bia­
łoruskiego, Marszałka Rokossow­
skiego, I Armia WP podjęła bojowe 
działanie na odcinku Wisły od D1:­
blina do Puław w dniu 28 lipca. 
Jej zadaniem było zajęcie stanuwi­
ska na odcmku od Dęblina do Pu­
ław i związanie w walce sił nie• 

przyjaciela. Wróg zdąży! już <>chło­
nąć i stawia! na linii Wisły wście­
kły opór. Z początkiem sierpnia ca­

la I Armia została przesunięta na 
zdobyty już przez wojska radziec­
kie przyczółek nad Warką, między 
Wisłą a Pilicą. 

Stawało się jasne dla wszyst­
kich, że hitlerowcy będą bronić li­
nii Wisły uporczywie I że do wy­
parcia ich z zajmowanych pozycji 
nie wystarczą tu siły czołówek fron­
tu mającego już za sobą około 700 
kilometrów ciężkiego- natarcia. Trze­
ba było podciągnąć tyły, trzeba by­
ło po długiej ofensywie uwpelnić 
jednostki wojskowe, stan broni, 
sprzętu, amunicji. Zdobycie War­
szawy, wyparcie faszystów z lmii 
Wisły , to nie zdobycie jakiegoś o­
siedla, czy sforsowanie małeJ rzecz­
ki. To jedna z wielkich 1 trudn ych 
operacji ostatn iej wojny światowej. 
wymagaj ąca solidnego, starannego 
przygotowan ia. 

Wojska I Armii posuwały się po 
ziemiach polskich na lewym sk rzy­
dle I Biało ru sk iego Frontu, dowo­

dzonego przez M;:;rszałka Rokossow­
~iego. Działania .rozwiiajy sie z 

SZTURM I WYZWOLENIE 
Pragi 

wielką szybkością. Wspaniały ma· 
newr WOJSK dowodzonych przez 
Marsz.alka Rokossowskiego załamał 
próbę obronienia się nieprzy Jac1ela 
na północno - wschodnich pr~edpo­
lach Polski. Jednocześnie I Front 
Ukraiński pod dowództwem Mar­
szałka Zukowa sforsował pod Ku­
niec lipca San l utworzył na tewym 
brzegu Wisły pod Sandomlerzem 
mocny przyczółek. 

W tej sytuacji hitlerowcy gwał­
townie poczynają ściągać swe woj­
ska z frontu zachodmego. Mimo po­
ważnego osłabienia !rontu Z<IChod­
mego, dobrze wyposażone wojska 
amerykańsk ie I ang ielskie nie po­
dejmują większej ofensywy, dzięki 
czemu h itlerowcy spokojn ie mogą 
przerwcić znaczną cz1:ść swych sił 
na teren Polski. w celu obrony llnii 
Wisły. Po ściągmęciu sil hitlerow­
cy rozpoczęli silne kontruderzen :e. 
Nad frontem środkowym. op1er •Ją­
cym się o Wisłę, zawisła grożba fa­
szystowskiego kontruderzenia z 
rejonu Prus Wschodnich. W takiej 
sytuacji przełaman ie hitlerowskiej 
obrony na Wiśle wymagało pod­
c iągnięcia rezerw I przesunięcia bli­
żej baz zaopatrzen iowych. Powsta­
ła więc koniecz.ność przejścia od o­
fensywy do chwilowej obrony, w 
celu umocnienia s i ę na linii Wisły 
i przygotowania do koleJnej ołen­
sywy. 

I taką właśnie chwilę wyt>rala 
polska reakcja do rozpoczęc ia pow­
stama warszawsk iego. Była to 
zbrodnia dokonana z C3łą premedy­
tacją przez burżuazyjną klikę. ułę­
boki patriotyzm ludu Warszawy, ;e­
go nienawiść do hitleryzmu i na­
dzieję na rychłą pomoc radzi e cką u­
siłowali zdrajcy Polski wykorzy­
stać przeciwko )udowi I przeciwko 
wyzwoleńczej Armii Radzleck1ei. 
Powstan ie wars:wwskie zostało roz­
poczęte z wiedzą hitlerowski ego wy­
wiadu (!). M i ał to byc klin n iena­
wiści wbity m iędzy naród polski a 
Zwlqzek Radziecki 

Tymczasem w cjągu sierpnia woj­
ska Marszałka Rokossowskiego wy­
grały trudną bitwę na teren ie pol­
nocnej Lubelszczyz.Dy. od rzuciły me-

przyjaciela za Bug. • następnie za 
Narew. W ręku wroga pozostał tyl­
ko przyczófek w trójkącie Bugu l 
Wisły obeimujący równ1ez Pr~gę 
Marszałek Rokossowski, mimo du· 
żego wyczerpama sw01ch wojsk, roz­
kazuje zlikwidować to przedmoście 
praskie. Do natarcia idzie cały kor­
pus. Na jego osi srodkowej działa 
I Dywizja, ściągnięta tu z re)Pnu 
Góry Kalwaril. Dywizia wchodzi na 
llnię frontu 9 września pod Między­
lesiem. 10 września potężne przy• 
gotowanie arty tery jskie obwieszcza 
początek szturmu. Nad polem bitwy 
toczą się nieustanne walki po­
w1etrz;ne. 
Zołmerze polscy I radzieccy wal­

czy li z meop1sanym bohater st w em. 
Kroniki bo1owe zapisały niez.hrzo­
ne przykłady żołruerskiE.j ofiarnoś­
ci i bohaterstwa. 

Jeszcze me ucichły odgłosy bitwy 
o Pragę, kiedy roz;poczęły się ptó­
by sforsowania Wisły. Podciągnięte 
tymczasem pozostałe Jednostki I Ar­
mii zluzowały oddziały radzieckie 
na odcinku Pragi 1 w nocy z 15 na 
16 września rozpoczęła się przepra­
wa na brzeg warszawski. Trzecia 
Dywizja P iechoty im. Traugutta 
dzialala w kierunku na Czerniaków 
I koło Mostu Poniatowskiego. Bar­
dziej na północ, w kierunku Żolibo­
rza, operowała 2 Dywizja Piechoty 
im. Dąbrowskiego, a Kościuszkowcy 
rozpoznawah możliwości przeprawy 
pod Siekierkami D1..1.alania te wspie· 
rała artyleria radziecka. Lotnictwo 
dokonywało nalotów na Warszawę 
I zrzucało powstańcom żywność i 
amunicję. Na Czerniakowie za­
wrzały zacięte walki, w których 
zginęJo 2.056 żołnierzy I oricerów 
Wojska Polskiego i Armil Radziec­
kiej. 

Tymczasem Praga, zdobyta boh!!· 
tersk!m wysiłkiem żołnierza pol­
skiego I radzieckiego. choć ostrzeli­
wana z ciężkich dział, szybko wra­
cała do życia. Z pozycji wywalczo­
nych w sierpniu i wrześniu ruszy­
ła zwycięska, styczniowa ofensywa, 
która przyniosła wolność całej War­
uawie i ziemiom po Odrę i Nysę. 

.i> • .T. PŁOŃSK! 

urządzeń technicznych, stolar­
skie itp. Są to więc !)lacówkl, :r; 
których pomocy człowiek pra­
cy bardzo często korzysta. 

A jak są rozmieszczone? ,,­
spośród nich znajduje Jloi.ę w 
śródmieściu, 6 na Bałutach, li 

na Chojnach, na Zarz.ewie 2, w 

Rudzie Pabianickiej tylko l, a 
na Widzew,e nie ma am jed­
nego. Również większość spo­

śród kilkunastu prywatnych 
warsztatów ślus.arskich znaj­
duje się w centrum miasta. 
Powstawanie zaś nowych 
punktów jest najczęściej uza­
leżnione nie od potrzeb ludzi 
pracy, ale od przypadkowego 
zwolnienia lokalu. 

Dużą winę za brak dobrej 
organizacji sieci usług w oma- · 
wianej branży ponoszą Wy• 
dz.iały Przemysłu i Handlu Pre­

zydium Rady Narodowej m. 
Lodzi. Wydziały te powinny 
bliżej zainteresować się sytua­
cją, w jakiej z.najduj_ą się te 
placówki. 

Drugą nie mniej ważną kwe­
st . ą jest kontrola. Pracownicy 
Wydziału Przemysłu powinni 
więcej przywiązywać uwagi do 
jakościowego 

planu przez 
punkty. Trzeba 

wykonywania 
poszczególne 
skończyć z 

brakoróbstwem, wykonywane 
usługi muszą być solidne i 
możliw'. e tanie. 

Partia nasza I rząd pragną 

stworzyć człowiekowi pracy 
jak najlepsze warunki' życio­

we, pragną, aby drobna wy­

twórczość uzupełniając pro­

dukcję przemysłu kluczowego 

jak najlepiej zaspokajała co­

dzienne potrzeby konsumenta, 

czy to w dziedzin e dostarcza­

nia środków konsumpcyjnych, 

czy też w dziedzinie usług, 

Te zlecenia partii i rządu 

musZ<l być ściśle realizowane. / 

.._KOTLAREK 
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Kawalkada kolarzy ruszyła z Warszawy 

_W strugach ulewnego deszczu 

Hadasik Wilczewski • 
I 

Uchwała CRZZ 
wytycza drogi dalszego rozwoju 
kultury iizycznei świata pracy 

WŁOCŁAWEK. Pierw-. 
~:zych 150 km X Wyścigu Do­
okoła Polski, opasującego oko­
lo 2.300-kilometrową pętlą zie­
mie położone na północ. za­
chód i południe od Warszawy 
- mamy już poza sobą! 

Mamy już zwycięzcę p1erw-
11zego etapu tegorocznego wy­
ścigu, Slązaka Hadas1ka, któ­
rego dziś spośród zbiteJ masy 
65 zawodników wyróżni żółta 
koszulka leadera. 

Pierwszy etap nie był eta­
pem łatwym. Nie był on 
-wprawdzie długi, gdyż liczył 
zaledwie 150 km I nie obfito­
wał w jakieś strome wznie­
sienia ani też karkołomne 
z.}aZdy. Przez cały czas je­
chaliśmy równiną, pociętą 
pasmami szarych i smutnych 
już pól, siekanych chwilami 
lltrugami deszczu, który wy­
d:{Waniał o szyby naszego au­
tokaru smętną melodię Jes1e­
nL 

rozegrali dramatyczny pojedynek na trasie I etapu 
wczoraj Gabrych. Na 59 km 
od startu łodzianin przeb.I 
gumę. Później przyszła kolej 
na drugą i w końcu po licz­
nych wysiłkach, aby dojsć 
czołową grupę, mus1al z1·ezy­
gnować: l pogoni. Pocieszaią­
ce jest jednak to. ze wszys­
cy łodziame, pomuno doprdw­
dy ciężkich warunków atmo­
sferycznych i n!enajlepszego 
wyposażenia w sprzęt (doty­
czy to zwłaszcza Włókniarza}, 
ukończyli tę clęzką próbę. 

JAK BYLO NA 
PIERWSZYCH 

KILOMETRACH 
Rano Warszawa obudziła się 

spływając strumieniami desz­
czu. Ale gdy zawodmcy sta­
nęli na Placu Konstytucji, zza 
chmur wyjrzało słońce. pod-
nosząc nastrój optym izmu 
wśród wszystkich ucze.;tni-
kow wyścigu. 

(Red. Z,d. Królewski telefonu.je) 
wej grupie jechało 18 zawod­
ników. a w mej wszyscy ka­
drowicze. 

W drugiej dostrzegliśmy 
Sw1ercza i Pijanowskiego. Po­
zostali podążali za num wy-

Sochaczew pierwsi· minęli: 
Królak, Wójcik, Więckowski. 
Waliszewski, Kulawik, Wiś­
niewski. DrążkowskL Króli­
kowski. Chwiendacz. Klabiń­
skl. Wrzesiński, Wilczewski. 

tyle Królikowski. Kulawik 1 
WiśniewskL Zostaje I Gabrych, 
reperujący rower. 

Na 86 km czołówka stopnia­
ła do 12 zawodników, a na 110 
km Wrzesińskiego chwyta 
kurcz, a więc pozosta;e już 
tylko jedenastka. 

LOTNY FINISZ 
Zbliżamy się do Gostynina. 
Tu iest pierwszy lotny fi­

nisz., a zwycięzcę oczekuJe 
piękny radioodbiornik. Zdoby­
wa go Wilczewski. wyprzedza­
jąc o pół roweru swego kole­
gę klubowego, Hadasika. 

Okruchy 
o etapu ·o 

Po pierws2"11m etapie zbyt 
wcześnie 1es1 jeszcze typować 
zwyc•ęzców następnych t zwy. 
cięzcę całego wyścigu. Za bo.r­
dzo poważnego konkurenta u. 
waźany ;est przez wielu ta­
chowców zes:zloroczny zw11c1ę­
zca Wyścigu Dookoto. Polska 
Wacław Wó1cik. 

„ „ • 
Wyśctgow{ Dookoła l'oł.sk1 

towarzyszy c•eń Lugano. Przed 
startem sprawę Wilczewsk•<'­
go, Królaka t Klabińsk1e­
go rozpatrywało prezydium 
GKKF i zastanawia.no się po­
ważnie nad tym, czy zawodni­
ków tych dopuścić do wyścigu. 
Zdecydowano dać Im możność 
rehabilitac1i. udziel!l]qc 7ed­
nocze§nie ostre; nagany za nie 
dość ambitne reprezentowame 
barw narodowych na mistrzo­
stwo.da świata. 

WARSZAWA 
W trosce o wszecll.Strunny 

rozwój kultury fizycznej 
wśród najszersaych rzesz 
prncuwnJczycb Sekretariat 
CRZZ p-0wziął uchwałę, oma. 
wiaJ'łCą dotychczasowe OSill· 
gn1ęcia l braki spurtu związ­
kowego. 

Uchwala podkreśla na wstę. 
ple, ie. dzięki wszechstronnej 
trosce I opiece partii i rząuu, 
sport w Poisce Ludowej zo­
stał udostępniony oaJnerszym 
masom ludnoscl pracująceJ 
mlasł I wsi Jako Jeden z isto. 
tnych C%ynników wychowania 
socjalistycznego. 

Ale zostawmy dygresję na 
boku. Ciekawi Jesteście prze­
cież, jak przebiegała walka od 
etartu do mety, jak Jechali 
łodzianie. 

PECH GABRYCHA 

Na starcie ostrym, przy wy­
locie ul. Wolskiej, jedynie Ga­
brych nie rozstai się z cerato­
wą pelerynką. Pozostali rezy­
gnują z tego okrycia. Pierw­
sze kilometry wszyscy trzy­
mają się jeszcze razem. jakby 
rezerwowali siły na końcowy 
odcinek etapu. 

Po lotnym finiszu. tempo 
wyścigu znacznie słabnie. 
Przez dłuższy czas jest on mo­
notonny I mało ciekawy, ale 
na 38 km od Włocławka na­
stępuje zupełnie niespodz1ewa. 
na pierwsza próba ucleczk'.. 
Inicjują ją: Wilczewski i Wię­
:'.kowski oraz. jak zwykle -
niespokojny duch szosy 
Wójcik. Trójce tej uda1e się 
wkrótce oderwa~ o· jakieś 150 
metrów od następnej grupv, 
ale po 27 km „uciekinierów" 
dochodzą Hadasik, DrążkowskJ 
l Chwiendacz. 

POJEDYNEK SLĄZAKOW 
Wtocławek, miasto Szczęsne­

go, Bidy, bohatera powieści 
Igora Newerlego „Pamiątka z 
Celulozy", tłumnie wyległo na 
ulice. Porządek idealny Czu­
wa nad tym młodzież ZMP­
owska. Stadion wypełniony po 
brzegi. Z oddali dochodzą zra­
zu stlum10ne, a następnie co­
raz mocmejsze odgłosy okla­
sków, którymi tłumy witaJą 
zbliżających się kolarzy Po 

• • 
W ostatnie; chwili przed I 

W pracy oad umasowieniem 
sportu 1 wychowania flzycr.ne­
&'O - podkre~la uchwala 
poważną rolę odgrywają z .... -ią&­
ki zawodowe. W oparciu o 
cenne doliwiadczenła radziee. 
kich zw111Zków zawodowych 
stworzon14 została u nas włas. 
clwa struktura sportu awiąz­
kowego. oparta na dzlalalnos. 
ei kół ::;purtowycb przy ir:akla. 
dach pracy. Obecnie liczba za­
kładowych kół sporl.Uwycb 
przekroczyła 3.300 jednostek. 
zn.eszającycb bUsko poi m1l10_ 
na członków . Na utytek spor. 
tu związkowego wybudowano 
ponad 2.300 obiektów sport.o­
wych. W roku ubie11:lym człon. 
kowie związkowych zrzeszeil 
sportowych i:dobyll ponad 106 
tysięcy od:r:nak BSPO i SPO. No coż, pierwszy etap nie 

możemy zaliczyć: do szczęśli­
wych dla kolarzy reprezentu­
jących nasze miasto Najlep­
sze miejsce zajął gwardzista 
Liszkiew1cz (VI), tuż za nim 
wpadł na metę jego kolega 
klubowy Ulik, a po nim w 
dłuższych odstępach czasu za­
meldowali się z łod2aan: Pre­
czyński i Pijanowski. 

Wszyscy zawodnicy narze­
kali na prze im u ją cy eh łod o­
raz wiatr, który w z.nacznym 
etopniu utrudniał jazdę. Nad­
to wyjątkowego pecha miał 

Na 12 km wskutek przebi­
cia gumy wysiada z wyscigu 
Lasak, który tak dzielnie bro­
nił naszych barw państwo­
wych w Bukareszcie na igrzy­
skach festiwalowych. Po 14 
km wyścig, jak mówią kola­
rze. zaczął się już „układać". 
Spowodowało to ostre tempo, 
przekraczające chwilami 40 km 
na godzinę, a podyktowane 
przez naszych wypróbowa­
nych szosowców. Ich celem 
było szybkie pozbycie się słab­
szych partnerów. I to się uda­
ło. Już za Błoniem w czoło-

Henryk Hadasik 

ciągniętym wężem. W czołów­
ce utrzymywało się nadal 
trzech łodzian - Ulik, L.lllz­
kiewicz 1 Gabrych. 

Hadasik I trzej wymienieni w chwilowym pełnym nap11:cia 
czołówce łodzianie . Narzuco- d 

t 
oczekiwaniu na tor wpa a 

nego tempa nie wy rzymuią <"rnrna sylwetka jakiee:oś ko­
jednak wszyscy. Pozostaią w J larza. a za nim. tuż oook dru-

-------------------------------------------------------1 ga. To dwaj Slązacy - Wil- ' 

startem z1mento-no meco regu­
Lamtn wyścigu Kolarzom do­
zwolono 1echać na rowerach 
nie tutko krajowe1 p-rodukc11, 
ale również t zo.gran1czne1. je­
żeli takowe posiada3q. DecyzJę 
tę powzięto dostownie w ostat­
nie; chwilt, tak że nie zdqzo­
no o tym powiadom ć zawoc:'­
ników spoza Warszawy. 
Większość z nich a m1ędz11 ni­
mi ; !odztante przywieźli nowe 
Baltykt, które otrzymali na 
kilko dni przed wyścigiem i 
n ·e zdqźy!t się do nich jeszcze 
przyzwyczaić. 

Bułgaria - Polska 2:2 (1:0) 
Szymkowiali ~achwyciJ 40 tys. widzów. 

czewski l Hadasik Za chwile 
obaj rozpoczyna lą ostatnią w ; 

· tym dniu walkę Walc7a okaz­
i dy metr, o każdv niemal C'en­
i tymetr. Had~sik jest iednak 

I szybszy i wyprzedza •wojeeo 
klubowego kolegę o kilk3 dł•J-

W 1utrze1siym numeru 
zna1dziecte obszerne spra. 
wozdame z przebiegu walki 
kolarzy na Il etapie Wyśc1-
qu Dooko!a Polski. 

Sobek i Wiśniowski zdołlywcami hra1ncłi 
(Telefonem z Sofii) 

• go~ci. Obaj Sląuacy padają so­
bie w objęcia i ściskalą się u­
radowani z odmesione11:0 ~uk:­
cesu. Zrobili dobry początl'k. 
Jutro czaka ich dPlsza W3lk'ł. 

Wyniki 

BOKS 
W mec1.ach boksersktcb o m'· 

stt"T..mtwo A klasy łOd.Zka Gwar„ 
dia vokonała Bu1owlanych r ŁoJż, 
13·7. 1 Włókn18r2 wygrał walko­
\\'erem z Wldzewem 20:0. 

Bramki zdobyli: w 44 mln. 
Dy~itrow, w 58 Sobek, w 65 
Dymltrow i w 75 Wiśnlowski. 

Bułgaria: Sokołow, Bora­
now, Rakarow, Apostolow, 
Stojanow, Manołow, Kolew, 
Boszkow. Dym1trow, Chrz.a. 
now, Tomow <Argirow). 

Folska: Szymkowiak, Gę­
dlek, Bartyla, Durniok, Wie­
czorek, Bieniek, Sobek. Kowal 
(Korynt), Alszer, Cieślik, Wi­
$niowski. 
Sędziował Zsolt (Węgry). 

· Widzow ponad 40.000. 
Polska reprezentacia pilkar­

&ka zremisowała 2:2 z Bułga­
rią po trudnei i cięzkie1 wal­
ce. a końcowy wynik uznać 

TurniJj ju~iorów 
nie W}łonił 

zwycięzcy 
W turnieju p1tkarsk1m o puchar 

~ ŁKKF uc~estn1ezyty 4 zespoły: re 
. prezentatJa woJ. roazk•eQo, re· 

prez.entacJa t.odz1. reprezentacJ„ 
. a2koł ooolnoksztatcących ' wice­
nustrz Polski - Włokn1arz. 

wypada za pomyślny dla na­
szego zespołu. 
Bułgarzy zagrali świetny 

mecz, byli zdecydowanie lep­
:Si niż przed tygodniem. kiedy 
to w spotkaniu o mistrzostwo 
świaui ulegli l :2 Czechosłowa­
cji. Do przerwy zwłaszcza go­
rowall tak bezapel\lcyjme nad 
polskim zespołem. że groziła 
m;.m poważnych rozmiarow 
klęska Nie doszło do mej w 
pierwszym rzędzie dzięki po. 
stawie naszego bramkarza -
Szymkowiaka. 

POPIS SZYMKOWIAKA 

Opowieść o pierwszej !azie 
walki Il.a stadiorue Lewskiego 
w :>ofi1, to opis zadziw1aią­

w p1erwuym meczu repreze„. cych robinsonad i napowietrz­
tac1a Łodz• po doqr ywce wyqra· 
la ~ reprezentacją wojewodztwil 

3:1 tl:I). 

nych parad młodego bramka­
rza polskiego. Podbił on tu 
serca widowni, odslaniaJąc 
swoJ mepowszedm talent. 

8't'z „doqrywkl" nie obeszło •• , Szymkowiak wyłapywaJ nie. 
I ,., druq•m spotkaniu. A1• tym lłiczone strzały oddawane z 
razem orz.yczyn1ł się do teqo ri1e 

koncowy J1Wyn1k meczu. • zapa 
dający zmrok . p.,.zy stanie oez ­
bra.mkowym. spotkanie Włokn 1a 

„u z repr'ezentacJa SZkOł oQolna 
kształcących prze1ozono na dzten 

· następny. Wyqra1 11>to1<n1arz 1:0. 

bliska i z daleka, dołem 1 go­
rą. stworzył .>wą akrobatyczną 
wręcz grą rodza1 zasłony, na 
któreJ iałamywały się długo. 
trwałe i pełne rozmachu aui­
k1 gospodarzy. My saml byliś­
my zaskoczeni tą porywa;ącą 
obroną. Szymkowiak zdobył u-

w dniu następnym zm•erzyty znanie najw,vtr .wniejszych 
:. •'• z sot>ą oruzyny Po><on;ona 1 znawców futbolu, a węgierski 
;·,. z..,irc•vzcy. W walc~ 0 trzecie sędzia Zsolt nie mial słów u 
m1 •1~c• reprezentac1• „ojewocu. znania dla naszegc bramka­
twa wyqr-ata na1zupetn•e1 .zasłute· rz.a. 
"'• z reprezentac1ił szkoł oqol„O· 
kształcących 4:2 (2:1), 

W fin.iłowym <potkaniu Włók · 

ruarza z reprezentac.Ją Lodz.t 
n:1• wyłoniono zwycięzcy, PO· 

nleważ po1edynek z:akoncz)'ł się. 

wyn1k1em rem•sowYm 2:2. 

Zuzia ł1ęc konoeeznosc doqryw. 
kt. Nie było JeCSnak na to czasu. 
bo na wolne boisko czekah 1uz 

hQowcy Włokn1arza Gorn1ka, 
(Radlin). a ołowtane chmury „„ 
n1eb1e zapowiadały szybk• zmrok 

Mecz finałowy 1un1orow r""OZeQra 

ny w•tc zostanue w przyszłą n•~· 

Clz•elt. 

DZIELNY SEKUNDANT 

Szymkowiak w pewnym sto_ 
pnrn miał równorzędnego par-

Rekordy Polski 
Na lekkoatletycznych mlstrzo­

~twach Polski Juniorow padły 
trzy nowe rekordy Polsk1 Junio„ 
rów. a ustanowili Je: Piątkowski 
( Łódt) wynikiem - 48:54 w rzu„ 
t' i e dyskiem. Turek (Warsz13;wa) 
czasem - 15,S na llO m przez 
płotki, 1 Clepły cwroctaw) w rzu­
cie 5 kg m4:otem uzyskawszy -
56,75 m. 

tnera w Bart)'li, ktory przez 
!iii minut i;pelniał z zeidl..IL'I 
kon•t!kwencJ'I rol~ wym1at.s­
cz.a 1 bez wytchnierua ro.ttllJdl 
zaczepne operacje przec1 wm­
kow. w !orffi<ICJdCb deiellliYW­
nycb bez z.ar.tutu wypełmali 
swe zadania Gędlek., Vurn1ok 
i W1ec.wre1<., c11oc1aż w 1cn 
grze me było J uz znamion teJ 
klasy, ja><.ą zapre.:entow.il 
Banyla, a Lwłas.:1.....a :Sqm1to­
w1ak. 

Napad polski do przerwy 
rrual tylko J<;<Jną okazJę ~1>­
byc1a bramki 1 tę zap1z.1:<pdscll 
Als.ler . .Poza tym ca1y kw.olet 
o„ensywn.y nie umi.ał zdollyć 
się na poprawną, ce1ową aKCJę. 
bu1garLy z latwosc1ą zasza­
cnowall całą p1ą\kę al<lku i 
nawet na.;z wyoorowy gr„cz 

Cieślik byJ mało wLdoczny. 

ZMIANA TAKTYKI 

Mimo długotrwałego oblęże­
nia, .bu1g,al' ,,.- uop1~ru w 4"ł 01.1.11. 
u.ty.ska•! oranIBę ze slrziilU 
l,,yuut1uwa. W oc.:eJuwawu, 
1z po pauz.1e i:oopu<i<H"e 
wzmu..;01ą Jt!;:,.t.C.le teu1.,>0 ut.t=n­
sywy, J<.,erown•CLwo 001<.ona10 
,_m.any w po1s1urn .:o;spole, wy­
SLawiaJ<łC nd m1eJo<.:e ho.uwala 
- h.oi·,>ma, ktory i; m.ieJ•Ca 
ot.r1:ymol po!eceme zaaseKuro­
wan.a nao;<ycn Jl.n.LI ooron­
nycn, gdy rownocze.snie CLWOr­
kd na!.>d•lmKow m1ala z cal'! 
suą uot:nyc do kontrnatarcia. 
'len plan ta><.Lyc.:ny w petru 
sit: po'""'"'! bu1g<11·q ;i;asko­
CLen1 u·ywem .Po1al<.ow. cot­
n1<ll :ilę na pole k<1i·ne, a w ich 
S.lere'1 w1Uawo się z.omiesza-
01e. 

W 58 mm. Sobek zakoń­
czy! bryskdw1czną J<.ombmacJę 
SLL'alkm. wooec KLorego :Sol<.o­
low okaz.al się bezrauny. Na­
tychm.d.;t nastąpiła nposta 
hulgarow i :S.tyml<.OWll<l<. i; 

naJWY~.;.:ym truoem wybJ.l na 
rog strzał Argirowa. Teraz na­
.sti:puJe naic1ekawszy trag­
mt"H spotkiin1a, gdy ollie dru­
żyny z 01eslychaną ambic;;i 
rzu~1ły się oo walki o .wyc1ę­
stwo. Ataki suną na przem•dn 
na Jedną, to drugą bramkę. 
W tiii mm akc;a gospodarzy 
lewą stroną wywoluJe z.amie­
szarue w najbhższym sąsiedz­
twie Szymkowiaka i Dymi­
trow przeJąwszy dośrodkowa­
nie główką z.dobywa ponownie 
prowadz.en1e. 

W 10 m!n. później Wiśn!ow­
. ski. zmy Il wszy czujność Bora­

nowa, wydostał się oa pole 

karne, skąd s-tnelił w 
górny rog, ustalając 

spotkania 

prawy l _,„ I n H•d••llt tun10> ł.n.12. 11 wn­ Kole„arz (W-wa) 
wygrał czwórmecz 

koszykówki 

w, „......._ I C'leW'5kl fUOt81 4 31,l!5, ,, Chw:en· 
, dao 1GOrnlk) 4 n.i&, łl Wó1clk 
I tCWKS> 1en sam czas, 51 Drą7· 

I 

Końcowe 10 minut polska 
drużyna grała z wyraznym ce­
lem utrzymania wymku I 
skoncentrowała pod własną 
bramką obydwu łą,~z.n . kow . 
zostaw,ając w przedzie wysu­
nięte czujki - obydwu skrzy­
dłowych 1 Alszera Bułgarzy 
uzy~kali znów miażdżącą prze­
wagę, ale dobra postawa na­
szej defensywy pozwollła za­
kończyć mecz wyniloem nie­
rozstrzygniętym. 

ERKA 

W 5 minut po meczu 
Sę<IZla ZSOLr (Węgry>: - ro 

byt D:łeoczektwanie dobry mecz. 
Bułgarzy Córowall tecbn1ką., po• 
swalaJ'IC'I na precyzję 1<omblna­
cJ1. Polacy mlelł skuteczo1eJszy 
plan takiyczny„ Ale aa wynllc:u 
zaważyła w pierwszym rzędzie 

wspaniała gra Szymkowiak' NJ· 
&ds ote przypuszcz.ałem, ze .na­
cie tak śwletneco btamkar1a. łJ 

Bułgarów podobali ml u ę: llaka· 
row w roll stOp'!ra a Boszkow na 
$rodl<u napadu. 

RYSZARD KONCEWICZ - tre­
ner potsk1e10 ze1polu: - To bYł 

c1ętłu mec& t w p1erws2eJ po10-
w1e miałem oh&W)' o wynik. l!i~­

d&ę, te Butcariy &ałrau 1ep1eJ 
uli przed rokiem w War1zaw1e. 
Jeze11 mimo to 1rem11owausrny, 
to JeS\ to zasłuc" Ua1j obtono)'ch, 
naturaJnJe z St.ymkow1&klt!:m na 

czele. Cteśłlk w p1erwsze1 poło­

wie wypadl blado, bo mus1aJ crac 
na tylacb dla oac1,1an1a defeo-
1ywy. W dru11e, połowie po,i:to 
Jut lepteJ. 

GRZEGORZ ALEKSANDRO· 
WICZ - sędzlai - Prowadziłem 

przed ty1odnlem mecz Butgar1a 
- CSR l ~ydałe mt aę. ie dz•· 
aleJsze apotkanle było efektow• 
n1eJsze. Obydwa zespoły zapre­
zentowały clekawe akcJe. Bulga.· 
rom 'rzeba prz.Yznac przewa1c 
tecbnlczną. Jeb Boszkuw był 

rówo1e kapJtalny Jak nasz szym­

ll.ow1a.k. Obycjwaj - to DalWY• 
bltnleJue osobL&tołc1 1e10 apoll•&• 
olt.. 

BOSZKOW - k&plt&D drotyny 
bulca.rsl<l•J• - Mysię, h zas!Uzy. 
li.śmy na &wyc1ęstwo. Ale co 
można zroblt, cdy 11ę rra prze­
ciw tak taota.styczn:ie uspo.10010-

nemu bramkanow11 Jak wan 
Szymkowiak. A I Ba.rtyla ~aa 

swój rach. V nas, Jak zw)·kh~, 

zawiodła celnośc strzałowa. 

G. A. 

' kOWsKI (CWKSr ł 33 ,23, SI LISZ· 
I 1t1ewicz. 11 Ulik 1obaJ Gw1rd •a1o 

I ten s•m ezas. 9, W ahsz.ewsl<t 
1CWKSI 4 33,2ł. 9) W1ęcl<0wsk1 

• !CWKS) 4.33.:!JI . 10) Królak tCWKS) 
' 4.33.29, Ili Kiab1ń•kl 1Gwardl•l 
4.3ł.Oł, 11) Preczyńskl fSpojnl•l 

I 4 42.26, 13! Pl 1anow<k1 (Włokntarzl 
. ł . 4!.2lr. Ił) Wrzeslń.•kl (Kolejarz) 
ł.42.30, Gabrych zaląl 28 miejsce 

, z e:zase:m t.ł6.26 godz. 

Mecz ligowy 
Z41egły me"" n ligi pllksnkleJ 

miedzy Stala 1Sosnowlec1 • OWKS 
Bydgo""" przyniósł wymll. bez­
bramkowy o:o. 

I 
I w czwórmeczu koszykówki o 

1 
nagrodę prz~wodntczącego P1·ezy. 

1 oium Rady Narodowe) - Olas!<• 

I naJrównicJsz4 torme: wykazał ze­
'Spół warsŁawskiego KołeJarza. 
który Jedynie w meczu z. Ognt­

·1 wem mtał na)trudnieJszą prze· 
pr•wę t wygrał to spotkanie za­
ledwie rótnlc• 2 pkt, 

I 
WarszaW1an1e wygrali ponadto 

dalsze dwa mecze z łódzkimi dru· 
tynami. 1 to 'I Włókniarzem 48:38 

I I •e Spólni• 45:3~. zdaayw•Ją< 

I plerwsze miejsce w tu rni~JU Oo· 
chód ~ tmpre>zy prz.eznacrono na 

1 budow~ Warszawy. 

Jeszcze jedna drużyna I-ligowa 
skapitulowała na łódzkim boi~ku 

Włókniarz-Górnik 5:2 (3:2) 
T

owarzyski mecr z OOr·ntktem 

(Radlin> t.odz1an1e wygr·ii11 
wysoko. Jak okrttsllC ten wy· 

nlk1 - oto naJwh„ł<sza truono91'!.. 
L'.bctałoby sie pow1ec1z1eć KrOlko: 

- m11a 01espodz1anka, ale fo· 
dztar11e w zawodacn tower zyskJ.:~b 
z C1ruzynam1 p1er·wszol1gowyml 

3praw1h JUZ mo1eJ w1~ceJ tyle qa. 
tno 01espodz11:uJeK... co pr1ykrych 

zaskocler'I w m~cxach o punkty 
mlstr·zowskl&. 

Tym razem drut)·na nie za­
wtOdta. We wszystK1cn Hn1acb Je 
deUfl:jtka COdzka oytu 
bez słaoycb puuKtow Ni::lwet tr..U· 
t>OC2' wuos1ł sporo zapalu do wiiJ.· 

Kl, co ffiU:i.IO szczego101t! w}'ra.z.uy 
wpływ fJH WSL~Pllł\ loii.L~ t:tKCJl 0-

rew;ywoycb lOd2' ltt.U. ~.t.K0Ui1 ;ed · 

naK.. ze zawod!Ht.( leu uotka oa 

pewaeso czasu ~ry, opttt l~J oit1 
my1eu1u pr~ec1wułka Clł:lłem. Na 
początKu sezoou KubOczowt WY· 
001·tue to uła1w1ajo lCłdau1e przy 

m tJau1u pr z.ec1wn1kOw. 

l:łarao ponosl niewątpliwe zasf•J· 
g1 w twa11.leJ obronie lid µ•t..eop lu 

10<1•1<1eJ bl'amkl. Nie z.awne 1ed· 
oak chcen~y a:o w1a4'•ec w roll 
0011s1y, tym 01u-az•eJ. g<Jy sytua­
C,)8 tego zupelu1e u 1e wyma.ga. 

wczoraJ ooronca W łOlirJ111rza 
ponownie zan:1dzal ochote do 
wozkowa111a. ktor·e nie µrzyn1osło 

sµecJalnych korzy~c1 dr·uzyo1e. 

Mimo rozmokle110. blotn1stego 

bOlska_ us1H.nego pr·7y tym g:::itO 

ka.łuz.ami , mecz nalezał do rz~du 
ciekawych. CiQżka. śl„ka p•lkd 

byla dGać po•lu9zna wol! zaw~d · 

n1kOw roctzktcn. wśl'<'>d Ktoryr!I; 

wyrOtrllll •li' wczo1ai 1'.ożmlils1<1. 

Sopol'ek 1 Ur ba n. 

Przez cały cz.as spotkania lnl· 
c1acywa nateżlila do go$podarzy 
klo1·1y gor-owall uan goscm1 z RIJ 
dllna w1~Kszym polotecn przy 
rozwtjau1u aKcJ1 ott<u.i} wuych Im 
tez i.as1uz~1ue pr·z:)'padrn w udZta· 
h;1 w ~wyc1estwo. Zwyc1 ~sna1v 

sKron1ne. bu z p1 :iebłegu g1·y na 
le;c.al !ilt: Wtoko1arzow1 oogatsz.)' 

łup bramkowy. Ale cz.~sto pr·ze 
szkodł\ u1~ do pr zebyct8 był rua 

01c.:b br am karz goruJkOw PoJ<lG 

Jego zdecydowane. ruezwykJe ry 
zykowne W)' bleg1 ZClCZOl'JBOlOWd 

ły w k.Dncu n~zycn UHJJa.str11K01* 
do tego ::łlopu1a. 11. et. u~dąc sC::tm 

na :;ao1 z, 01·an1Kar·2em. woleli ZH 
k.onczyć aWCJt ~1U1)1m sti·zalem, 
01z ryz.ykowac m1u11:c1e f'oJdy. 

GOruLcy u1e z~ctJwycih. tsyl1s 
my oa to pr·zy,ljutowauL. lcb µo· 
ZYCJa .,, tabeJI puukla:t.CYJUeJ Olt 
pozwalała ocz.ek1w&ć ze Slt':.)fJ> 

goScl JaKlclls rewe1acy1uych, me 
w1dz1auycb w tyn1 sezoutv Złł 

gr·an. NaJetą su; 11n Jec.Jnetk słotWt:1 

uznania z.a sportową IJO:itawę. 

J:lremkl dla z111yc1ęzcOw •dob)'ll 
Kokot - :ił. Kozłowski. PdarskJ 1 

Soporek po )ed ueJ. 

Dla pokonanych Nikle! I Mon 
po I. 

!l~l•lowal barrlro dobrze Olei 
Dlk_ kt.0r·y podczAS całego me~'U 

popełul4 tylko trzy drobne orę 

dy. 

W dalszym ciągu uchwała 

stwierdza, że wszystkie te o­
siągmęcia są Jed11ak niewspol. 
mierne w st.osunku do możll­
wuscl, Jakie stworzyła wlad~a 
ludowa dla rozwuju kultury 
fizycznej w naszym kraju. A­
nalizując działalność zwłi\:tko­
wą w zakresie wykonania za_ 
leceń uchwały Biura Polity. 
czncgo KC PZPB z września 
1949 roku, uchwala Sekreta­
riatu CRZZ wskazuje na pod. 
stawowe niedomagania '!:Wiąz. 
kowegu ruchu sportowego. 
Nalezy do - nieb m. in. wciąż 
jeszcze niedostateczny rozwój 
kol sp0rtowych przy ukła­
dach pracy. :tałedwle bowiem 
IO proc. członków zwtązków 
zawodowych należy tormalme 
do kół sportowych, a tyłku 

polowa a nieb zajmuje się 
czynnie wychowaniem Hzycz. 
nym i sportem. 

Szczesólnle raż!ley In& br k 
troski o rozwo1 kół &Porto· 
WYclt przy dużych zakladacb 
pracy, na budowlach soeJałiz­
mu, w Domach Młodego Ro­
botnika i w Hotelaeb Robot· 
nlczycb, 

Uchwała podkreśla równlet, 
:i:e oad sportem zwi;r,zkowym i 
postawa poezcze11ńłn;vch dzta­
łat'zy srortow:1>t'h elą:i:it ie-

DZllri 
Kronika partyjna 

DZIELNICA GORNA · LEWA: 
dz1s, 14 bm .. o ~odz 16. w IO· 
Kal u prz~ ul W 1gury 4 6 Od 
b.~·c1zie s1e narada prelegen 
tow. 

DZIELNICA SROOMłESCIE 
LEWI<: dziś, 14 bm„ o god• 
18. w lokalu or~y ul Narum 
w1cza 28, odbt:fizle !ile zet>r3 
nie terenowe) orgau1zacJI 
party)neJ. 

DZIELNICA GOllNA: dnia 1b 
bm. o godz. 11;, w lokalu f"''Y 
ul. Rzgowskie) 24. odb~lL·~ 
s1ę narada sekrerarzy porl~Ut 
wowych orgY11rzacJł par·tyJ. 
nvch 

-~f, 
:.UA~ 

Dzl~1eJ-;zeJ mJC.) n~ zu 1 u;ą n;i. 
•t<;:pu1ące apiekl P1 ze1az<I lll. 
Wólczań.!lfkll 37 P'ot rkow9ka 2~5 
Zg1ers~a J4!l. Nowotki 12. Wo1ska 
Polskiego 56, D11browsklego 24b, 
Al Ko'kluszl<l 48. 
Dyżur położ.niczo.qrnekoloq1cz· 

ny: dz1s od godz tl do W dyw­
' uje Szpital Im Curle·Sklnctow· 
<kiej. ul Curle-Skłocłowsk 1 eJ 15, 

PROGRAM RADIA NA DZłEN 
t 4 ..,rześn•a I ŚSJ roku 

f;ola 23\l,I m. 

l5.30 Audycja dla dzieci. 16.00 
Rac1z1ech.a muzykrt ludowa. lti .lU 
Opowiadanie dla dzieci Jarlw1g1 
h.os1orowsk1eJ pt. . Trudnet: spra 
wa". 16.:35 Slu~hamy todzk1ch 

... 011s16w. 17 15 Moztt1ka muz\'CZ· 
na l 7 .30 .. Z m1Kroronem p1~·7et 
miasto I wieś' 17 40 „Echo 
1n1a". 17 43 Repor·taz aktualny. 
17 .55 Muzyka rajz1ecka 18. 10 
Siedem dni •portu ł<">dzk1eg.J. 
18.20 „Porównajmy", 18.25 Q. 
mow1enle progn1mu na Jutro 1 
chwil" muz~ kl. 18.30 P1eśn1 zo1-
u:ersk1e L8.50 Muzyka taneczna. 
19.15 lJlwor·y ror1ep1aroowe. 19.JO 
Vluzyl<a I aktualności. 211 oo „Aze­
'Uł czerwona·· odc 2 pow. 20 ~O 
Koncer·t krakowskiej ork:. t cho­
'u 20.58 Sla11 po:;iocly 21.26 Wta· 
:lomośc1 spor·towe. 21 .36 Muzyka 
taneczna 22.UO Utwory na Orfita· 
ny 22. 20 „Pa Jace" - opera w 2 
aktach 

ncu nie przezwyciężone do 
koilca J)Ozostałości sportu 
buriuazyfoego, przejawiające 
się pnede wszystkim w nie­
zdrowe!, jednus&ronnej trosce 
o sport wycr.ynuwy, przy :r;a­
nledba.nlu najistotn•eJszeJ 
sprawy - umasowienia kultu­
ry flz~·czneJ, 

Za główną pnycnynę IS&ole­
Jących niedomagań I braków 
spor&u związkowego uchwała. 
Sekretariatu CRZZ uważa sla.. 
bą pracę poliiyczno • wycho­
wawczą wśród działaczy ka­
dry instruktorskiej I członków 
zrzeszeń spartowych. Wiele 
zagadnień ujmowano dotYcb. 
czas tylko ud struny fachowej 
przy p0wa:l:ny111 zaniedbaniu 
tr05kl o oblicze 1deolo1rlczne 
•Portu, o Jeao oddziaływanifl 
wychowawcze. 

Uchwala podkreśla rown1eż, 
te brak dostatecznej opieki 
nad życiem sportowym ze 
strony Instancji związkowych 
dup1·owadzll do poważnego o­
derwania zneszen spurtuwycb 
od związków zawodowych, za 
co ponosi odpow1edz1alnoiió 
CRZZ. ktora we konuolowa­
ła dosta&eczme dz1ałalnośct 

zrzeszen, icb pracy wycbu­
wawczeJ. aospodarlu I doboru 
kadr uraz nie wypracowała 
form powl11za.nia ruch u spor­
&owego z dziaJaloo-cią kullu­
ralao·masową. 

Biorttc pod uwagę warunki 
możllwosci rozwoju sportu 

zwiąt.kowego, Sekreiarta& 
t:RZZ uwaza, że podstawowym 
zadaD1em zwi111:r:1<ow zawodo­
wych w najoliżnym okresie 
w d:r:ledzln1e up<>wszecho1ema 
kultury fizycznej I sportu Je&& 
podwojenie liczby czy1111ycb 
sportowców. 
Związkowe koła sportowe 

winny w jak najkrotszym 
CZ&6ie zra:eszac milion czynnie 
uprawiających wycbowanie fi­
zyczne 1 spor& związkowców I 
02łonkilw ich rodzin. 

W zakonC'.i:emu uchwala za­
wiera szerea wy&ycznycb dla 
lostancJI związkowych, maJą­

cycb na celu usunięcie lstnie. 
JllCYcb braków i nłedomasan 
~ pracy Dlld umasow1e111em 
w r I spartu. Do naJważmeJ­
s:r:ycb należą. zwiększenie licz­
by człookuw w kolach uraa 
sieci kół spurt-Owych we 
wnysłkicb zaldadacb oracy, 
dokonanie analizy składu e­
ta.towe10 I spol,,:cznego zw1ąz_ 
\\.o~ego ak~:ywa sportowego, 
zorganizowa1tle •ysłcmatycz. 

neJ prupagandy wycbuwan1a 
fizycznego, wprowadzenie s'-­
łeJ koołroll I oceny dzialal­
aoicl rad ałówaYch, rad okrę­
gowych i rad kul. ro:r:szenerue 
oraz przyspieszenie budowy 
niezbędnych ufZl\dzeń •porto­
a·vch. 

od srodz 20 do 8 dyturuie Srpllal 
1m. dr H. Wolr ul t.ag1ewntc· 
ka 34. 

POWSlECHNY (Oorouc()w Stall.,_ 
gradu 21) godz l9 15 -
..CzHr'n1eck1 l J~ga z.ołmer'ze". 

NOWY tW11:ckowsk1ego 151 -' 
godz 19 - „Dz1ewCZ) na • 
d:z.t>enem··. 

Pozostałe teatry nieczynne. 

BAŁTYK (Nar-u1ow1cz.a 201 - „Za· 
guo1oue n1ełod~e godz.. 
lu .;u. 18.;j(), 'l0.30 

GOY:\IA - 01ecz1 nne z powodu 
re1uontu. 
MLVLlA GWARDIA (Zielona :11 -

•• Zoloierz zwyt.:1~stw~„ U ser. 
- godz. W 18. 2u. 

MUZA 1Pab1c.11lcka l 73J - „Spot· 
~~me nad Ł.abą' · - godz. 18, 

P1v.vllrn lirranc1szkańska 31> 
„N~rtznlcy" J ser. - godz. 170 

19. 
POL.\JNIA (Piotrkowska 67) 

•• sp, 1::1wa do tlilćU w1eo1<1" 
goa•. 1~.30, lb .;u, l>:J.Ju, 20.:;o. 

PH.L..~UWIVS.„IE - 01ec1yuue z 
µowodu re111on1u 

MAJA (ł\.1J1usli1ego 176) 
„Eawaid w opalach" - god1.. 
17. Hl. 

Rt.hOHLJ (Rz.gow•ka 2> - „Kw1at 
ll'Jll09CI"' - god1.. Hl, 20. 

RU,\JA 1Hzaowsrid tł41 - „ostatni 
el.dp - goaz.. łij 20. 

SUJv".l (Nowe llOlUOJ - .Slub)' 
kB Walef'9"-1e - 'tOdz. lł:l.&U. 

S.1 \W"- Y - 01eczyuut z powodu 
reuaoutu. 

S\\ J I ,UdlUCk• Iły nek) - „PusteJ· 
n1a Pttrrnenska u ser. - ~odi... 
11:1. ~u. 

TA1H\ (S1e11k1ew1Cza 40> - S·a· 
łowi bOJOwo1cy" - godz~· iu. 
Ul. 20. 

Wl.'.:>t.A 1Pr2'eJazd U - •• Sµrawa 
do i.alatw1e111a·· - godz. 14, lo 
IB, ~u • 

WL.Oh.'<IARZ (Próchnika 16) 
„W1lhelm TeU' - gouL l6 l" 20. . • u, 

'h lJL„NOSC (Pr·zyby~zewsktego J tiJ 
•• Spn1włi do załatw 1 eu1e" 
gooz. 14.3U. lt! .;JU. U:s . ..lu. 20.&0. 

ZALHli=TA (Zgierska 261 - „DU· 
mna kr't'>Jewoa· - godz. 16, 1-i. 
20. 

O\\ uHCOWE (Dworzec Kaliski) -
- „Z1em1a - uaszH planeta·· 
„W1Jł< I IJledżWltsdkl „ , .,r'UtSla 
W)'~pa ', •• Młodzi oa samoloLy··, 
- godz. li!, 17, 18, 19, :.JO, 21, 
22. 

IJ\~ '\GAI - Repertuar kin spo­
r1ąc1zony przez Okręgowy la· 
nąd l\ln nH p.x:isiawie da11yclt 
01r·zym1:.ir1ych E Centrali \\<·y. 
najmu Fllmllw - Ekspoz)'llJra 
w Loc1zl. tel lfl'l 39 
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